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D e k la r a c ja  B iu m a
P A R Y Ż ,  6. V I .  —  D z iś  p opołudniu  n a ­

s tą p iło  o tw arcie  nowej Iz b y  D ep u to w an ych . 
R a  s a li  zebrało się  około 600 d ep u to w an ych  
i  rzą d  in  corpore z p rem jerem  B lu m e m  na  
czele . G a le r je  Były  zajęte p rzez p u b liczn o śc i 
do ostatniego m ie jsca .

P rz e w . Izb y  H e rr io t  u d z ie lił  po za g a je ­
n iu  g ło su  p rem jerow i B lu m o w i, k tó ry  od­
cz y ta ł d e k la ra c ję  rządow ą. D e k la ra c ja  pod­
k re ś la , że naród fra n c u sk i u ja w n ił  sw ą  nie­
złom ną d e cyz ję  zach o w an ia  w o ln o ści demo­
k ra ty c z n y c h , w y ra ż a ją c  je d n o cześn ie  wolę 
p o ko ju , k tó ra  go o ży w ia . Z a d a n ie  rząd u  jest 
o kreślo n e  od p ie rw sze j c h w il i  jego  istn ien ia . 
W ię k sz o ś ć  Iz b y  je st  w ię k sz o śc ią  frontu  lu ­
dow ego, a  p ro g ram  je g o  je s t  program em  
w ię k szo śc i.

Je d y n e m  zad an ie m , ja k ie  stan ie  przed  
rząd em , będzie w c ie le n ie  tego program u w 
ży c ie . D e k la ra c ja  za p o w ia d a  następnie zło­
żen ie  w  Iz b ie  D e p u to w a n y ch  szeregu ustaw , 
n i. i. u sta w y  o a m n e s t ji ,  o 40 godz. tyg. p ra ­
cy , o um ow ach zb io ro w y ch , o p łatnych  u rlo ­
p ach , o p la n ie  w ie lk ic h  robót publ., u staw y  
o n a c jo n a liz a c ji  p ro d u k c ji broni, u sta w y  
o s tw o rz e n iu  narodow ego funduszu  bezrobo­
c ia  itd . D e k la ra c ja  g łosi d a le j, że rząd  z ca-

Premjer Składkowski w terenie
W A R S Z A W A ,  6. V I .  —  W  d n iu  5. 

cze rw ca  w  g od zinach  p op ołud n iow ych  prem - 
je r  S ła w o j-S k ła d k o w sk i p rz y b y ł do P u łtu s ­
ka, gdzie  zw ie d z i! b iu ra  sta ro stw a  o raz  odbył 
k o n fe re n c ję  z  m ie jsco w y m  sta ro stą , in te re ­
s u ją c  s ię  w  szczeg ó lności zag ad n ien iem  bez­
ro b o c ia  i robotam i, p row adzonem i na terenie  
p o w ia tu . N a stę p n ie  p an  p re m je r odbył kon­
fe re n c ję  z w ójtem  g m in y  O b ryte . Z w ied za­
ją c  odcinek , rozpoczętej drogi pow iatow ej 
P u łtu sk -O b ry te , p an  p re m je r  polecił zw ięk ­
sz y ć  tem po p ra c y  i w  za le żn o śc i od tego za­
p e w n ił ze sw e j s tro n y  pom oc p ien iężną.

Samoloł litewski rozbity
K r ó l e w i e c ,  6. 6. —  Z  K ła jp e d y  do­

n o szą : „M em eler D am p fb oot“ p isze , że  pod 
T au ro g am i uległ k a tastro fie  lite w sk i sam olot 
w ojskow y, lecący  do P o ląg i na ćw iczen ia  w oj­
skow e. O b serw ator zdołał się  u rato w ać dzięk i 
spadochronow i, natom iast p ilo t za b ił s ię  na 
m ie jscu . Sam olot, k tó ry  uległ zupełnem u zd ru­
zgotan iu , był k o n stru k c ji lite w sk ie j.

Katastrofa kolejowa pod Linzem
W i e d e ń ,  6. 6. —  W e  w czo ra jsze j k a ­

ta stro fie  pociągu pospiesznego W ie d e ń — P a ­
r y ż  pod Linacm  w yko le iły  s ię  lokom otyw a, 
w agon pocztowy i  trzy  wagony osobowe. 
D w ie  osoby poniosły śm ierć. S ą  to : listo n o sz  
z  L in z u  i  kupiec W iedeński. D o tych czas nie  
u sta lo n o , czy  pod gruzam i wagonów nie z n a j­
d u ją  s ię  je szcz e  ciała innych osób. W ś ró d  
ciężko  ra n n y ch  znajdują się : Paw eł B ern h ard  
z  K o p e n h a g i i pani Agnes z O slo . P o zo sta li 
ran n i są  to w iedeńczycy lub ty ro lczycy , z  
w yjątk ie m  je d y n ie  francuskiej p ary  m ałżeń­
sk ie j, k tó ra  odbyw ała podróż poślubną. Na  
m ie jscu  w yp ad ku  zerwane zostały przew ody  
te leg raficzn e  i  telefoniczne.

łą  stan o w czo śc ią  będzie sto so w ał u staw y  m a­
ją ce  na ce lu  obronę re p u b lik i. Je że li in sty ­
tu c je  d em okratyczne zostaną zaatakow ane, 
to rzą d  zap ew n i ich  p o szan o w an ie  i n iena­
ru sza ln o ść .

W  sp ra w ie  p o lity k i za g ra n iczn e j de­
k la ra c ja  głosi, że Francja pragnie jednomy­
ślnie pokoju, p rag n ie , b y p o kó j ten byl nie­
p o d zie ln y  z w szy stk ie m i n aro d am i św iata  
i d la  w szy stk ich . W o la  tak ieg o  pokoju utoż­
sam ia  s ię  z p o szan o w an iem  p ra w a  m iędzy­
narodowego i um ów  m ięd zyn aro d w ych . 
Francja pragnie organizacji bezpieczeństwa 
zbiorowego . które pozwoliłoby wstrzymać

K  a t o w i c e, 6. 6. —  W  trzecim  dniu p ro ­
cesu członków  N S D A B . trybunał p rzesłuch ał 
d a lszych  10-eiu oskarżonych. Na szczególną  
uwagę zasługu ją  zeznania oskarżonego K a ­
ro la  P ilo sza , k tó ry  w ciągu k ilk u  ostatnich  
la t był chlonkiem  niemal w szystk ich  is tn ie ją ­
cych na Ś lą sk u  organizacyj niem ieckich. P i-  
lo sz  znany je st  również z  procesu nielegalnej 
organ izacji V o lksb und  Jugend.

W  N S D A B  odgrywał ro lę inform atora  
se kre ta rza  p o lic ji p o litycznej w Bytom iu Pe- 
thego. Spraw ozdania  te dostały s ię  w drodze  
poufnej do rą k  p o lic ji po lsk ie j, która je sfo-

szalony wyścig zbrojeń. F r a n c ja  p rag n ie  po­
ro zu m ien ia  m iędzynarodow ego, stop n iow ej 
re d u k c ji zb ro jeń  i kontro li e fektyw ó w  zbro­
je n io w y ch . W  zako ń czen iu  rząd  ośw iadcza , 
że je s t  śc iś le  z w ią z a n y  z w iększo śc ią . D z ia ­
ła ln o ść  jego p o w in n a  i może odpow iadać  
w sz y stk im  a sp ira c jo m  i m oże b yć k o rzystn a  
d la  w szy stk ich  s łu szn ych  in teresów . W ie r ­
ność wobec zobow iązań je s t  zasad ą  rządu  
a dobro p u b liczn e  je st  jego celem .

D e k la ra c ja  p rzy ję ta  została  p rzez  Izb ę  
p. p rz y c h y ln ie , a n iektóre je j  u stęp y  b y ły  go­
rąco o k la sk iw a n e  p rzez d eputow anych  w ię k ­
szo ści.

tografowala. Z e  spraw ozdań tych  w ynika, że 
celem organizacji było oderw anie G . Ś ląska  
od P o lsk i i p rzy łączen ie  go do N iem iec. C e l 
ten m iał być osiągnięty p rży  użyciu  środ­
ków  nie’egalnych, nie w yłącza jąc zbrojnego  
powstania.

Po przerw ie sk ła d a ją  zeznania d a ls i o- 
skarżen i m. in. S ty le tz , k tó ry  pełnił funkcje  
k u rje ra  i Skontaktował się  w Bytom iu z  u- 
rzędnikiem  niem ieck iej p o lic ji. S ty le tz  tw ier­
dzi, że M aniura po złożeniu  p rzysięg i g roził 
k u lą  w łeb za zd rad ę  organizacji.

Pół dnia wśród rekinów

FALA STRAJKÓW NA ZACHODZIE EUROPY

Strajk generalny w Paryżu stał się sygnałem dla no hutników portowych w Antwerpji którzy zastrajko- 
wali w liczbie 10 tysięcy. Wszystkie okręty magazy ny portowe i  przeładownie zostały unieruchomione.

Górny Sfesk oderwać chcieli
od Polski

Trzeci dzień procesu członków N. S. D. L  3.

Sytuacja na Dalekim Wschodzie 
niewyjaśniona

S Z A N G H A J ,  6. V I .  —  D otychczas m e  
d o szły  tu żad ne w iad o m o śc i o w ypow iedze­
n iu  p rzez rząd  k an to ń sk i w o jn y  Ja p o n ji. P o ­
m im o to p a n u je  w  m ie śc ie  nastrój niepokoju, 
w yw o ła n y  m ian o w an iem  p rze z  rad ę p o lity ­
czną generałów  C z e n -C z i-T a n g  i L i-C zu n g -  
Je n  dow ódcam i p ie rw sz e j i c z w a rte j a rm ji 
„narod ow ych  s il a n ty ja p o ń sk ic h " .

Głód w Chinach
P E K I N ,  6. V I .  —  Prow incja Kam  - Su 

zosta ła  dotknięta klęską głodu, sk u tk iem  któ­
re j w  L a n g - C z u ,  s to licy  p ro w in c ji ,  zmarło 
w  c iąg u  2-ch tygod ni przeszło 1,000 osób.

Straszne przeżycia
L O N D Y N .  6. V I .  Z  n iem ieckiego p a ­

ro w ca  „ W a n g o n i” sp ad ł do m o rza  w  zatoce  
A d e ń sk ie j je d n  z p asażeró w . K ilk u g o d z in n e  
p o szu k iw a n ia  n ie  p rz y n io s ły  re zu lta tu  i 
„ W a g o n i”  o d jech a ł, w szy scy  b y li bowiem  
p rze k o n an i, że p a s a ż e r  zosta ł p o ża rty  p rze z  
re k in y , od k tó ry ch  r o ją  s ię  tam te jsze  w ody.

W  d z ie s ię ć  godzin  p ó źn ie j n ieszczęsn e­
go p a sa ż e ra  napó ł zem dlonego w yło w ił h o ­
le n d e rsk i p a ro w ie c  „S e m b ila n ” . O kazało  się  
że p a sa że ro w i w  k ażd e j m inucie  g ro z iła  
śm ierć.

W o kó ł n iego k rą ż y ły  n ieu stan n ie  liczn e  
re k in y , n ie  a tak o w ały  go je d n ak , p o n iew aż  
le ża ł zu p ełn ie  n ieruchom o n a  w odzie. B y ł

na falach morza
p ew ny, że zg in ie , tem b ard z ie j, że p rze je ch a ­
ły  koło niego t rz y  p aro w ce  i  n ie zau w ażyły  
go.

Dalszy spadek bezrobocia
W A R S Z A W A .  6. V I .  S ta n  bezrobocia  

n a dzień 1 czerw ca  r . b. w yn o si w  ca łym  k r a ­
ju  w edług d an ych  b iu r  p o śre d n ictw a  p ra c y  
łączn ie  344.822 osób.

B ezro b o cie  spadło  w ięc w  c iąg u  d ru g ie j 
połow y m ie s ią ca  m a ja  r . b. o 33,671 osób.

W  stosunku  do tego sam ego o kresu  r. 
ub. bezrobocie zm n ie jszy ło  s ię  o 69.060 osób.

uekrofisko-powtnficze
Odbyło się wczoraj zebranie dwóch Kół we- 

terańsko - powstańczych, na których udział bvl 
bardzo liczny; z górą było 300 członków. Przycią* 
gnął ich w poważnej mierze nietylko obowiązek, 
ale i temat referatu, który omawiał zagadnienie 
Polski —  wczoraj, dziś i jutro.

Przyznać trzeba, że referat został przviętv nie­
tylko z wielkiem zadowoleniem, ale ożywiona dv- 
skusia wskazywała i na zrozumienie odczytu i na 
jego aktualność.

Nie tvle chodzi w tej chwili o referat, ile o 
dyskusje- Ciekawe bvlo, że uznaje się podchodzenie 
do zagadnień wyłącznie pod kątem politycznym, 
ale pragnie się, bv nie było zahaczeń partyjnych. 
Ogólnie żąda się. abv referent przedstawiał sytuację 
w oświetleniu rzeczowem i bvł odgłosem nie roz­
grywek partyjno - politycznych, ale tego kierunku, 
który zdąża do scementowania zgodnego frontu po­
litycznego i który ma bvć podstawą aktywności i na 
wewnątrz i na zewnątrz.

W  tej akcji pragnie powstaniec-weteran tylko 
iednego: równorzędności i -praworządności, przy­
czepi kryterium znów jedyne: służba dla państwa, 
służba dla narodu.

P. premjer, gen. Składkowski powiedział, że 
nie to ważne, co zdziałał ktoś i  iak myślał w roku 
1914. ale to, co działa i jak myśli dzisiai, w roku 
1936.

Zgoda —  mówi weteran-powstaniec. ale z tern, 
że całe społeczeństwo, cały naród wiedzieć winien, 
koniu zawdzięcza wytworzenie warunków, prowa- 
dzcąych do niepodległości, komu jej wywalczenie 
zawdzięcza. ____

I  stwierdza, że jak na całej ziemi nolskiei żoł­
nierz polski choć w obcym mundurze Polsce służył 
zgodnie z warunkami, które dana chwila przyniosła, 
tak z drugiei strony w tvm wysiłku o zdobycie nie­
podległości współdziałali obok tych. którzy krwią 
i  życiem znaczyli swe poświęcenie i kobieta, która 
w tainei pracy wnaiala ducha narodowego i wycho­
wywała bohaterów, i kapłan, walczący o duszę 
polską i redaktor, idący za polskość do więzień lub 
płacący grzywny wysokie, i robotnik, narażaiący 
siebie za sprawę, a przedewszystkiem też chłop. 
którv w  naszej dzielnicy rękoma i zębami bronił 
ziemi polskiej, nawet ją zdobywał. bv jaknajsil- 
niejszy wytwarzać wał polskiej nietylko obrony, ale 
i ataku.

Z  tego środowiska, okolonego nanorem nie­
mieckim, środowiska, w którem łączyli sie wszyscy 
z inteligencia, mieszczaństwem i ziemiaństwem, 
wyszli nietylko bohaterzy walk i zmagań o nie­
podległość, ale i ci, którzy dziś wołaia o silna, o 
mocarstwową, o narodowo - państwową Polskę. 
Wyszli ci. którzy pragna, abv wobec wszystkich 
równe istniało prawo i równy obowiązek. To też 
w noważnei mierze pragnęliby tak noimować prze­
mówienie i zapowiedź gen. Składkowskiego. która 
nrmrie brała swą bezpośredniością i swą otwąr- 
tością.

T czekają czynów, szczególnie uławnić sie ma­
jących w życiu gospodarczem. bv w Polsce zniknęła 
wreszcie zmora bezrobocia, głodu i nedzv nietylko 
ciała ale i ducha. Rozumieją bowiem doskonale, że 
w Polsce istnieia warunki pracy, że nie tmeba szu­
kać możności pracy poza iei granicami. .Test prze­
cie bogactwa siła w narodzie, jest możność wielo­
raka i wszechstronna tworzenia warsztatów nracv, 
ale trzeba chcieć ich nietylko szukać, lecz i otwar- 
temi oczyma wynaleźć.

Zasada bvć musi —  tak mówią weterani-pow- 
stańcv —  stworzenia zadowolenia i swobody pracy 
w ramach, które wykrzesuia twórcze siły narodu.

Pod tvm katem patrząc weterani-powstańcy, 
dalecy od wszelkiei partvinei zasady, rzekaią na 
konsekwentną realizacię haseł, które obowiązywać 
będą nietylko szerokie warstwy, ale wszystkich bez 
wyjątku, bo tylko drogą równorzędnej i prawo­
rządnej współpracy wzmocni się idea państwowa, 
tern zgodniei i harmoniiniei. a bezapelacyjnie naród 
cały będzie oddawać swói głos.

Oto wiązanka mvśli i wrażeń, które wynieść 
było można z szczerej, otwartej i gorącej dyskusji 
u weteranów-powstańćów. Stwierdzili oni poza tern, 
że nazywają się weteranami nie dla tego. że czuią 
starość w kościach, ale dla tego. bv wykazać, że 
nie sa młodzikami w walce o Polskę, ale dojrzałymi 
obywatelami, którzy każdei chwili staną na froncie 
nracy i boiu z tern, hv w Polsce nie bvło uprzywi­
lejowanych, ale wszyscy równi na rzecz ..Jutra" 
Polski, a "wynagrodzeniem bvł nie order lub medal, 
lecz dumne i radosne stwierdzenie „obywatelem 
polskim jestem".

A . P.
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Kobieta, która narodziła się po raz drugi
Sensacyjny wypadek reinkarnacji

W Indjach przytrafił się niezmiernie dziwny wy­
padek, nad którym niełatwo przejść do porządku dzien­
nego. Porusza on i intryguje cały kraj, a opisuje go 
wielki dziennik angielski w Indjach, „Bombay Chro­
nicie".

Bohaterką tej historji jest 8-letnia dziewczynka, 
'córka niejakiego Rang Bahadura, zamieszkującego pe- 
wną wioskę w pobliżu Delhi. Jak tylko zaczęła mówić, 
zwróciła uwagę treścią swoich wypowiedzeń. Snuć za­
częła liczne i dokładne wspomnienia z jakiegoś prze­
szłego życia, które nie wydawało się zbyt odległe w 
czasie. Gdy doszła do 8-go roku życia, pamięć je j na­
brała większej siły i nie przestawała udzielać coraz to 
nowych i dokładniejszych szczegółów na temat swojej 
przeszłości, przyczein jej relacje zdawały się tern dzi­
wniejsze, że swojej wioski rodzinnej ani razu od u- 
rodzenia nie opuściła.

Pewien Anglik zainteresował się sprawą, posłu­
chał je j opowieści i zanotował adres i nazwisko tego, 
kogo podawała ona za swojego męża w przeszłem źy- 
•iu. Byt to pewien profesor, nazwiskiem Kidar Na tli, 
który mieszkał w miasteczku Muttra. Okazało się, że 
żyje jeszcze i że stracił swoją żonę, z którą miał je­
dnego syna przed niespełna dziesięciu laty. Opis oko­
liczności, w jakich nastąpiła śmierć, zgadzał się z tern, 
eo podawała dziewczynka.

Szereg innych szczegółów również potwierdzał pra­
wdomówność córeczki Bahadura. Wskazała ona miej­
sce, gdzie ukrywała drobne oszczędności. Znaleziono te 
oszczędności w mieszkaniu p. Kidor Natha. Podała ró­
wnież szczegółowy opis domu swego dawnego męża i 
opis ten zgadzał się zupełnie z rzeczywistością.

Prof. Kidar Nathu i jego syn nie omieszkali, jak 
łatwo się domyśleć, odwiedzić dziewczynki. Spotkanie

Kierownik stacji międzynarodowej straży lodow­
cowej Davis Narton .siedzi w swojem biurze z faj­
ką w ustach, pochylony nad tuzinem map. w któ­
rych od czasu do czasu robi ołówkiem notatki.

— Czy dużo ma pan do roboty. Narton?
Narton nie odrywa oczu od map.
— Dziękuję za troskliwość Mamv teraz pełny se- 

eon jak pan wie, A za parę diii startuje parowiec 
i.Oueen Mary“„ więc wszystko musi być przygoto­
wane

— Ale czy istniieje na wiosnę niebezpieczeństwo 
lodowców? Jest przecież 20 stopni ciepła i w oceanie 
można się kąpać.

Narton wybucha śmiechem:
— Właśnie teraz na wiosnę jest niebezpiecznie. 

Lodowce grożą najbardziej od końca marca do poto­
w y czerwca. Wszystkie stacje pełnią służbę dniem 
i  nocą.

Było to istotnie w nocy z dnia 14- na 15 kwietnia 
1912 roku. gdy największy wówczas parowiec angiel­
ski ..Titanic1' z lin jl okrętowej Whiie - Star zderzył 
się w czasie swojej pierwszej podróży z lodowcem. 
Zginęło 1500 osób. parowiec zatonął w przeciągu kil­
kunastu minut. Była to największa katastrofa okrę­
towa w nowszych czasach. Od owego nieszczęśliwego 
dnia zorganizowano na oceanie Atlantyckim między­
narodową straż Każdego roku wypływa jeden z o- 
krętów pełniących międzynarodową straż na miej­
sce. w fctórem utonął ..Titanic’1 i  oddaje salwę ku 
czci tych. którzy zginęli

Jak pracuje międzynarodowa straż? Po zatonię­
ciu Titanica'1 rząd Stanów Zjednoczonych porozu­
miał się z rządem angielskim, poczem w jesieni 1912 
roku i na wiosnę 1913 roku wysłano dwie łodzie, 
które czuwały nad drogą morską wielkich parowców. 
Niebezpieczeństwo lodowców grozi nie od strony 
Europy, lecz od strony brzegu amerykańskiego, pome 
waż strefa zimna jest tam głębsza i sięga dalej na 
południe. W zasadzie więc. wszystkie okręty, płyną­
ce wiosną z Europy do Kanady i Nowego Jorku, mo­
gą się zderzyć z lodowcami. Ponieważ stwierdzono, 
że straż dwu okrętów nie wystarcza i że potrzeba by­
łoby całej floty li dla ochrony przed lodowcami _  
przeto w porozumieniu z amerykańskiemi i angiel-

musialo być wzruszające dla tej, która jako dziecko od­
najdywała swego ukochanego męża i widziała także swe­
go syna, starszego od niej o kilka lat. Coś podobnego 
nio miało dotąd miejsca za pamięci ludzkiej!

Historja odbiła się naturalnie głośnem echem w 
Delhi i w reszcie kraju. Wiara w reinkarnację jest 
w Indjach powszechna i ludzie przynoszą ją  niejako 
na świat przy urodzeniu, ale i tam, jak wszędzie, chce 
się mieć potwierdzenie w postaci materjalnych dowo­
dów tego, w co się wierzy. Wielu ludzi odwiedza teraz 
Behadura i jego córeczkę, by się przekonać na własne 
oczy i uszy o prawdziwym stanie rzeczy.

Wyznawcy reinkarnacji mieliby tu argument na 
rzecz swoich wierzeń. W  Europie teorję reinkarnacji

N ie zw y k le  poruszen ie  w yw ołał w św ięc ie  
am erykań sk im  fa k t  w yłow ienia z  fa l w ie lk ie­
go je z io ra  E r ie  zw łok  słynnego ch iru rg a, bę­
dącego na usług ach  gangsterów', n ie jak ieg o  
Jó zefa  M o ran . T o p ie le c  m iał u w iązany  do 
s z y ji w ie lk i kam ień, co w skazyw ało , że denat 
p ad ł o fia rą  zem sty  praw dopodobnie ja k ie jś  
k o n k u ren cy jn e j bandy gangsterów .

N iem a bowiem w A m e ryce  an i je d n e j 
w ięk sze j o rg an izac ji b an d yck ie j, k tó rab y  nie  
m ia ła  na usługach w łasnego ch iru rg a. C h i­
ru rg  n ie ty lk o  p otrzeb ny je s t  do leczen ia  ran  
i  sk ład an ia  p ołam anych  k o śc i, a le  przede-

skierni towarzystwami okrętowymi przeniesiono cen­
tralę służby na wyspę Nowa Szkocja i prócz tego 
zbudowano stację meteorologiczną w Nowej Funlan- 
dji. Międzynarodowa konferencja morska w Londy­
nie postanowiła, ażeby pełniono służbę przez cały rok 
Tak też było z wyjątkiem lat 1917 i 1918. gdy Sta­
ny Zjednoczone brały udział w wojnie światowej.

Po wojnie służbę zreorganizowano i rozbudowano 
Przedewszystkiem stworzono szereg nowych stacyj. 
które przy pomocy radja utrzymują stałą komuni­
kację z okrętami i podają im każdorazowe położenie
i  kierunek gór lodowych. Od roku 1929 około 14 kra­
jów’ jest członkami tej międzynarodowej służby Kra­
je te ponoszą wspólnie koszta utrzymania służby, 
oczywiście procentowo, w stosunku do udziału w ko­
munikacji okrętowej na oceanie Atlantyckim. Angli­
cy płacą 40% Amerykanie 18% Niemcy 10%. Flota, 
pełniąca służbę składa się z 10 okrętów

Góra lodowa wydaje się bardzo mała. posiada­
jąca wysokość zaledwie 80 do 100 metrów, ale tuż 
pod powierzchnią wodv osiąga ona szerokość'jednego 
kilometra. Często okręt sądzi, że jeszcze nie jest w 
strefie niebezpieczeństwa gdy już następuje zderze­
nie Zdarzały się nawet wypadki że góra lodowa wy­
stawała z wody tylko na wysokość kilku metrów a 
pod powierzchnią była potężną górą

— Czy zdarzyła się kiedykolwiek potem taka 
katastrofa, jak ..Titanica1'? — pytamy naszego roz­
mówcę.

— Nie — odpowiada Narton. — W takim razie 
cała nasza straż bvłabv bezużyteczna Bvł tylko je­
den wypadek z roku 1924. gdv miljoner William Was 
bura Nutting podjął na swoim prywatnym jachcie 
..Liew Erickson'1 podróż po oceanie Atlantyckim aż 
do lawie Nowej Funlandji Było wówczas bardzo 
wiele gór lodowych na oceanie. Miljoner porozumie­
wał się z nami przy pomocy radja Nagle komunika­
cja z nim urwała s>ę nasze łodz:e popłynęły w kie­
runku w którym popłynął jacht ale wszelki ślad 
po nim zaginął

Wielkie parowce wybierają zresztą na wiosnę 
drogę bardziej południową Droga przedłuża się 
przez to. ale jest bezpieczniejsza.

rozwinął szerzej teozof niemiecki Rudolf Steiner, któ­
ry nie wahał się podać przeszłych wcieleń wielu wy­
bitnych ludzi. Według niego astronom Keppler mógł 
poczynić swojo doniosłe odkrycia dzięki temu, że żył 
niegdyś w Egipcie, gdzie się zapoznał w kaście ka­
płanów z wysoko postawioną wiedzą astronomiczną. 
Największy poeta francuski Wiktor Hugo miał być 
kapłanem wymarłej już religji, a następnie uczonym 
arabskim, który żył w Hiszpanji w wiekach średnich 
i  t. d.

Niestety jednak poważna nauka nie znajduje w 
tych teorjach dość przekonywującego materjału, który­
by w reinkarnacjo pozwalał uwierzyć.

w szystk iem  m u si o n  um ieć dokonyw ać z a ­
biegów ko sm etyczn ych , k tó re  m ają  na ce lu  
zm ianę f^ o n o m ji,  lub  znfianę odcisków  p a l­
ca, p rz y  pom ocy k tó ry ch  u sta la  s ię  tożsa­
m ość p rzestęp cy . Z m a r ły  d r. M o ran  s łyn ą ł 
sze ro k o  w  sfe rach  podziem nego św iata  C h i­
cago.

P o czątek  jego  p o p u larn o ści s ięg a  zcasów , 
k ie d y  był m ało znanym  w ie jsk im  lekarzem  
w stan ie  I llin o is . W ó w c z a s  zd a rzy ło  mu s ię  
ę k a za ć  pom oc jednem u z  u k ry w a ją cy ch  s ię  
bandytów . Z  w d zięczn o ści gangster za re k o ­
m endow ał go sw ym  tow arzyszom , w śród  k tó ­
ry c h  d r. M o ran  w krótce  za s ły n ą ł ja k o  sp e­
c ja lis ta  od n a jb ard z ie j sko m p liko w an ych  o- 
p erae y j ko sm etyczn ych . Pow inęła  mu Sie je d ­
n ak  noga, gdy czu jn e  oko sp raw ied liw o ści d o j  
rża ło  jego  p ra k ty k i, a  są d y  am eryk ań sk ie  sk a ­
z a ły  go n a  trzy le tn ie  w ięzien ie  i  utratę p ra w  
le k a rsk ich .

Z  chw ilą, gdy le k a rz  o p u ścił w ięzien ie  —  
„ k a r je ra “  jego w  św iec ie  podziem nym  była  
zapew niona. M a ją te k  jego v ó sł ja k  na d ro ż­
dżach. D o stąp ił n iezw yk łeg o  ,,za szczy tu "  zo­
s ta ją c  p rzyb o cznym  le k arzem  słynnego „ W ro ­
ga A m e ry k i N r. 1“ —  niedaw no straconego  
bandyty D illin g e ra . D r .  M o ran  p ad ł p raw do­
podobnie o fiarą  so lid a rn o śc i b an d yck ie j, gdyż  
n ie  ćheiał o k azać  pom ocy jednem u z  członków1 
k o n k u re n cy jn e j b an d y  gangsterów , który1 t ra ­
p io n y  p rze z  p o lic ję  m u sia ł ca łko w ic ie  zm ie­
n ić w yra z  swTej twarzy* i * * * * * 7.

Autobusem do Jugosław/7
D w ud ziestu  m łodych geografów, geologów  

i etnografów , studentów  U n iw ersy te tu  Ster  
fana Batorego, u d a je  s ię  w  s ie rp n iu  r.b . do 
Ju g o sław ji, ce lem  w yk o rzysta  ni a teo retycz­
nych w iadom ości drogą p ra k ty czn y ch  badań.

T r a s ę  w ycieczk i, k tó re j d ługość w ynosi 
p rze sz ło  5000 km ., p rzebędą u czestn icy  auto- 
b u se—. U c ze stn ic y  zw ied zą  C zech o sło w ację , 
A u s lr ję  i  saczC£Ó’owo Ju g o sław ję .

W y c ie c z k i tego ro d za ju , u rząd zan e  są  
p rzew ażn ie  d la  ro z ry w k i, p o raź p ierw szy1, zd a­
je  się , w y ru szy  podobna w yc ieczk a  z  ta k  po- 
w ażnem i zam iaram i. P ró c z  k o rz y ś c i osiąg n ię­
tych p rze z  studentów , dołącza s ię  je sz cz e  je ­
dna, m oże n a jw a żn ie jsza  d la  n a u k i p o lsk ie j. 
K ie ro w n ik  w yc ieczk i p rof. M ie czy sła w  L im a ­
now ski w yg ło si w  k ilk u  o śro d k ach  uniw er-  
w ^ ytkich  zag ran icą , szereg  odczytów  o  sto­
su n ku  S ło w ian  północnych do południow ych .

Tragedio „Titanica" już się nie powtórzy
R ozm a w iam y  z h ie row n ih iem  straży lod ow e j

Chirurg na usługach amerybańsKich gangsterów

£  Jam na Stefanowa Zakrzew ska
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P ło m ie ń  św ie cy  ch yb o ta l s ię  n a  w sz y s t­
k ie  stro n y , rz u c a ją c  fa n ta sty czn e  c ien ie  n a  
bielone śc ia n y .

—  T r z a  będzie iść , p o w ie d z ia ła  w  p ew ­
n e j c h w ili C z a rk o w a , s ta w ia ją c  w y ró żn io n y  
k ie lis z e k , s ta ry  m oże ju ż  p rzyszed ł...

•—  S ie d ź  p an i! B a jk o w s k a  zn o w u  n a la ­
ła w ó d k i, co m a p rz y jś ć .. .  m n ie  p a n i s łu ­
ch a j... tak a  k o n fe d e ra cy ja  to trw a , oho! ja  
dobrze w iem !

O d otw artego o kn a  szedł p ach n ący  po­
w iew 1 w ieczo ru . B a jk o w sk a  d źw ig n ęła  s ię
7. k rzesła .

—  Pogoda zd a je  s ię  na ju tro  m u ro w a ­
na... b ie lizn ę  będzie m ożna w ie sza ć  na  
dw orze...

P o d eszła , w y c h y liła  s ię  p rzez okno. W  
te j c h w ili zro b ił s ię  p rzeciąg , św ieca  n a  ko­
m odzie zg asła  —  jed n o cześn ie  za  p \zepie-  
rzen iem  ro zleg ły  s ię  k ro k i.

—  P s ia k re w ! kto to zg asił B a jk o w sk a  
• •bejrzała s ię  ze złością .

—  A ch a , ach a, to s io fe r  p rzyszed ł i ja k  
o tw o rzy ł u sieb ie  d rzw i. , p ow iad am  p a :.i, 
i:.o.ja p an i, że w  tern p rze p ie rze  i i i  to są  
sz p a ry  ja k  ręk a , tak ie  to p o rz ą d k i’

—  A  to wrszy stk o  u n iego w id a ć , z a ch i­
chotała  C z a rk o w a , d o p ija ją c  w ódkę.

—  K ie d y  zaw sze  po ciem ku  się  k ład zie ... 
cz y  ta k i śp ią c y , c z y  co... w  te j ch w ili za 
p rze p ie rzen ie m  rozleg ł s ię  t rz a sk  za p a łk i, 
om aw iane p rzez g o sp o d yn ię  s z p a ry  z a lś n iły  
ja s k ra w o  w  co raz c ie m n ie ją cy m  zm roku .

—  W ie s z  p an i co ! g o sp o d yn i p o ch w y c i­
ła  p rz y ja c ió łk ę  za  rękę te raz  m ożem y go zo­
baczyć... co on tam  ro b i, tak i p a łaco w y  fu- 
v o ; y t !  P o w ia d a m  p an i, m o ja  pa u i. że n a sz  
p a n icz  to ju ż  bez niego an i ru sz , a ja ś n ie  
p a n i toby m u za to n ieba p rz y c h y liła ! .. .  a le  
za  to J ó z e f  to s ię  c ięg iem  o d g raża , że m u  
g n a ty  połam ie....

—  A  n ib y  za co? ro zc ie k a w iła  s ię  C z a r ­
kow a.

B a jk o w s k a  zach ich o ta ła , z a tu la ją c  u sta .
—  A  za  tę Z u z ię , co to ze sw o ją  p an ią  

z W a rs ia w y  p rz y je ch a ła ... podobno s ię  ch ło­
p ak  do n ie j p rz y s ta w ia , że aż  fc ! a  że Jó z e f  
s ię  z n ią  chce żen ić...

C z a rk o w a  p odn iosła  ze zg ro zą  oczy  
w  górę.

—  O j czasy , cz a sy ! a le  p o każ p an i tego 
chłopaka, bo go je szcze  n ie  w idzia łam !

S t a r a ją c  s ię  ja k n a jc is z e j  stą p a ć , p o d k ra -  
d ły  s ię  obie do p rze p ie rze n ia  i  p rz y lg n ę ły  
o czam i do szp a r .

—  C h ło p a k  ja k  m a lo w a n ie ! w estch n ęła  
C z a rk o w a , n ie  d z iw o ta , że choćby1 i  ta  Z u z ia  
...kudy7 Jó ze fo w i do niego!

B a jk o w s k a  p o g a rd liw ie  w z ru s z y ła  r a ­
m io n am i.

—  I i ,  co tam  Jó z e f!  p ro ste  ch ło p isk o ! 
a to ch ło p ak  ja k  la lk a !  O j będzie tu  zg o rsze­
n ia  m oje  p a n i, będzie! I  tak  te d z ie w u ch y  je ­
no la ta ją , a w y p a tru ją  g d z ie b y  zg rzeszyć ... 
Co p ra w d a , to n ie  g rze ch ! j a  sa m a  żeby mi 
tak  ze d w a d z ie śc ia  p ię ć  la t  m n ie j...

R o ze śm ia ła  się , za s ła n ia ją c  usta fartu­
chem , za p rze p ie rzen ie m  s ły c h a ć  b yio  k ro k i, 
potem  n a le w a n ie  w o d y  do m ie d n icy .

—  N o, ja  m u szę  iść ... ,„ C z a rk o w a  odstą­
p iła  od p rze p ie rze n ia , m ó j s t a r y  ju ż  p ew nie  
p rzyszed ł...

—  C zysty1, to i dobrze, B a jk o w s k a  n ie  od 
ry w a la  w zro k u  od s z p a ry , ja k  tak cięg iem  z 
p an iczem  je źd z i... J e z u s  M a r  ja !

Z a to czy ła  s ię  na śro d ek  p oko ju . C z a r k o ­
w a d rg n ę ła , rzu c iła  s ię  ku  p rze p ie rzen iu .

—  Co ... co?
G o sp o d y n i c h w y c iła  ją  w  p rze lo cie .
—  N ie  p a trz  p an i, bo cię  sz la g  t r a f i !
—  C o  m n ie  m a t ra f ić !  —  w y r w a ła  s ię , 

dopadła p rze p ie rze n ia  —  w ie lk i m i cym es... 
m y je  się ... o j!  —

T e r a z  zn o w u  ona o d sko czy ła  n a  środek  
p o ko ju  —  sta ły  n ap rze c iw k o  s ie b ie  z  otw ar-  
tem i u stam i. P ie rw s z a  o d z y sk a ła  m owo B a i-  
k o w sk a .

—  W id z ia ła ś  p a n i?
T a m ta  ty lk o  glowTą sk in ę ła ?
—  A  w is z  p an i eo to zn a cz y ?
—  N o?

Spraw ił
g a s i f t O t S a w T C

„Jadłospis" podatkowy na czerwiec
W  czerwcu płatne są podatki następujące:
1) do 15 czerwca —  przedpłata na podatek 

dochodowy na rok 1956 przez oświadczenie;
2) do 15 czerwca —  podatek dochodowy od

uposażeń służbowych, emerytur i wynacrodzen za 
najemną pracę, wypłaconych przez służbodawców 
y maju 1936 roku;

3) do 15 czerwca pierwsza rata zryczałtowa­
nego podatku przemysłowego od obrotu za rok 1956 
przez drobne przedsiębiorstwa oraz —  zaliczka 
kwartalna (za I  kwartał) na nodatek przemysłowy 
od obrotu za rok 1936 przez przedsiębiorstwa po­
zostałe;

4) do dnia 25 czerwca —  zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu za rok 1936, w 
wysokości podatku, przypadającego od obrotu, o- 
siągniętego w maju przez wszystkie przedsiębior­
stwa obowiązane do nublicznego ogłaszania spra­
wozdań o swych operacjach lub do składania spra­
wozdań do zatwierdzenia, a z innych przedsię­
biorstw przez przedsiębiorstwa handlowe I-ej i Ii-e j 
kategorii oraz przemysłowe od I-ei do V-ej kate­
gorii, prowadzące prawidłowe księgi handlowe;

5) do 50 czerwca —  pierwsza rata (półroczna^ 
* podatku od nieruchomości za rok 1936;

Ponadto płatne są w czerwcu zaległości odro­
czone i rozłożone na raty z terminem płatności w 
tym miesiącu oraz podatki, na które płatnicy o- 
trzymali nakazy płatnicze z terminem płatności 
również w tym miesiącu. f

Krajowa produkcja siec?
W  Ministerstwie Przemysłu i Handlu odbyła 

się konferencja z udziałem delegatów Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych oraz Skarbu, przed­
stawiciela Związku Organizacyj Rybackich i przed­
stawicieli krajowych fabryk sieci i firm  eksportu­
jących, w czasie której rozważana była możliwość 
wprowadzenia dalszych ograniczeń, dotyczących 
przywozu sieci.

Delegat Związku Organizacvi Rybackich o- 
świadczył, że sieci krajowej produkcji cieszą się 
wśród rybaków dobrą opinją, zaznaczając jednak, 
że dalsze stopniowe ograniczenia importu mogą 
być tylko wtedy wprowadzane, jeżeli te ogranicze­
nia w niczem nie wpłyną na podwyżkę cen sieci. 
Decyzji, jaka zapadnie w sprawie poruszonej na 
konferencji powyższej, oczekiwać należy w  najbliż­
szym czasie.

Walne zebranie Zw. Spółdzielni 
okręgu poznańskiego

W  p o n ied z ia łe k , d n ia  8  b. m . o godz. 10 
ra n o  w  a u li W . S .  I I .  w  P o z n a n iu  odb ęd zie  
s ię  w a ln e  ze b ra n ie  Z w . S p ó łd z ie ln i R o ln i­
czych  i Z a ro b k o w o -G o sp o d a rczy ch  R .  P . o- 
k ręg u  p o zn ań sk ieg o .

P le n a rn e  p o sied zen ie  p rz e w id u je  s p ra ­
w o zd an ie  D r . C a lk o s iń sk ie g o  z  d z ia ła ln o śc i 
Z w ią z k u  a n astęp n ie  re fe ra t  d r . S e y d lit z a  o 
w a ru n k a c h  ro zw o ju  ru ch u  sp ó łd zie lczeg o .

P o zatem  odbędą s ię  n a ra d y  w  k o m is ja ch  
i to : sp ó łd zie ln i k re d y to w y ch  pod p rze w o d ­
n ictw em  p. Jó z e fa  T u c iń s k ie g o . sp ó łd z ie ln i 
ro ln iczo -h an d o lw ych  (p rze w . p. C ią ż y ń s k i j ,  
sp ó łd z ie ln i m le c z a rsk ic h  (p rzew ó d , p. p u li:. 
W ł. S c z a n ie c k i) .

D ru g ie  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  odbędzie  
s ię  tegoż dn ia  o go d z. 16-tej. W a ln e  ze b ra n ie  
p op rzed zi M sza  ś w . o d p ra w io n a  w  ko ście le  
św . M a rc in a  o god z. 9 -e j rano .

G o sp o d yn i p r z y b liż y ła  u sta  do uch a  
p rz y ja c ió łk i.

P rz e c ie ż  to ja sn e ... b a n d y ty  go tu  na- 
sfa ły , ...ją  tu  n a s ła ły ...  żeb y  w sz y s tk o  w y p a ­
trzy ła , a potem  ich  tu  w p u ś c i i w sz y s tk o  za ­
g rab ią . z ra b u ją , a  lu d z io m ...

y m o w n y m  gestem  p o ciąg n ę ła  p a lcem  
po g ard le . C z a rk o w a  w y d a ła  p rz e ra ź liw y  
o k rzyk , n a ty c h m ia s t  s t łu m io n y  p otężną ręka  
g o sp o d yn i.

~ 7  C ic h o  p a n i bądź. B ro ń  Bożo , żeb y  s ię  
d o m y ś liła , że  coś w ie m y !

C z a rk o w a  u w o ln iła  s ię  z  pod o p re s ji i z a ­
częła  k rz y c z e ć  zd u szo n ym  p rz e jm u ją c y m  sze  
ptem .-

Z a r a z  polecę, pow iem  sta re m u ., ja ś n ie  
p a n u ... p an u  a d m in is tra to ro w i —  ...ju ż  pędzi 
la  k u  drzw iom . B a jk o w sk a  sk o czy ła  za nią i 
ch w yciła  za  spódnicę, że coś w p asku  trzas lo .

—  A n i k ro k u ! m oje  p ra w o  ja ś n ie  p anu  
d o n ieść  i ja  d on iosę! J a k  m i tu p an i na zb a­
w ie n ie  d u szy  n ie  p rz y s ię g n ie sz , że n iko m u  
a n i p a r y  z  gęby, to c ię  tu na ca lu tk ą  noc zam ­
knę.

Z a  o kn am i rozleg ł s ię  g ru b y  g n ie w n y
gło s:

—  P e lu s iu !  g d z ie ż  c ię  zn ó w  d ia b li pon le  
ś l i !  F e lu s iu ! . . .

C z a rk o w a  d rg n ę ła , u s iło w a ła  s ię  w y sw o ­
bodzić z  n iew o li.

—  L a  B o g a ! m ó j s ta r y  p rz y sz e d ł! p u ­
sz c z a j p an i!

B a jk o w s k a  b y ła  n ieu b łag an a .
—  P rzy s ię g a  p an i? ...

(C ią g  d a ls z y  n a stą p i)
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Gospodyni pensjonatu:
— Za pokój trzeba regulować zgóry, bo Pan  

mti zw ycza j uciekać w nocy™
Tego rodzaju niewybredny dowcip zam iesz­

cza w łoska gazeta „II Travaso delle Idee“ . •

C e s a rz  A b is y n j i  H a ile  S e la ss ie  w ita n y  b ył w  A n g l j i  p rze z  tłu m y p u b liczn o ści, która  
zgotow ała m u  żyw io ło w ą o w ację . N a  zd jęciu  N egus w  to w arzy stw ie  ro d z in y  i posła

ab isyńskiego  dr. A Ia rt in a ‘a.

Najpilniejsze zadania 
Inspekcji Pracy

KONFERENCJA W MSN. OPIEKI SPOŁECZNEJ
W A R S Z A W A ,  6. V I .  —  W  czw artek  od- 

fcyła s ię  w  m in is te rs tw ie  o p iek i społecznej 
pod p rzew o d n ictw em  m in . K o śc ia łk o w sk ie -  
go k o n feren c ja  o k rę g o w y ch  insp ektorów  p ra  
cy  z całego p a ń stw a , p o św ięco n a  aktua ln ym  
zag ad n ien iom  d z ia ła ln o śc i in sp e k c ji p racy  w 

renie ze szczeg ó ln em  uw zględnieniem  
raw  ro z je m stw a  w  zatarg ach  zbiorow ych  
id z ia iu  in s p e k c ji w  a k c ji zw iększen ia  za- 

t tdnionia.

ków , je st  wallta z bezrobociem. Ci, którzy 
p racę p o s ia d a ją  —  m ó w ił m in is te r  —  są dziś  
o b yw ate lam i u p rz y w ile jo w a n y m i. N ęd zarza­
mi p sy ch icz n y m i i f iz y c z n y m i są  c i, k tórzy  
p ra cy  p rag n ą , a n ie m ogą je j  o trzym ać. D la ­
tego też dostarczenie pracy i clileba tym, któ­
rzy ic linie mają, stanoioi główny cel wy sa ­

li ów Min. O. S., a  stać  s ię  wanno ró w n ież  
Szczytnem  dążeniem  każdego ob yw atela , któ­
rego los w yp o saży ł w  lepsze w a ru n k i bytu. 
A le  też te zb iorow e w y s iłk i w ład z i społeczeń­
stw a  m u szą  b yć n a leżyc ie  docenione i zro zu ­
m iane p rze z  tych , k tó rym  a k c ja  za tru d n ie n ia  
u m o żliw ia  k o rzystan ie  z  d o b ro d zie jstw a  p ra-  
cy. W y ra z ić  s ię  to w in no  w  zw ięk sze n iu  w y ­
d a jn o ści ich  p ra cy .

D a lsze  o b rad y  w yp e łn iły  sp ra w o zd an ia  
in sp ekto ró w  p ra c y  poszczególnych okręgów , 
poczem m in . K o śc ia lk o w sk i u d z ie lił in stru k-  
c y j i w skazó w ek .

N a zakończen ie  obrad g łów ny insp . p ra ­
cy  d y r. K lo t t  om ów ił w yty czn e  w  p ra cy  in ­

sp ek c ji na n a jb liż sz ą  p rzysz ło ść .
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USTAWA 0  PEŁNOMOCNICTWACH W SEJMIE
Refereniem jej poseł Sikorski z Poznania

Z a g a ja ją c  o b rad y, m in . K o śc ia łk o w sk i 
kaza ł na doniosłą  ro lę in sp e k c ji p ra cy , 
Jaszcza  w  w aru n kach  c h w ili  obecnej, któ- 
n a k la d a ją  na in sp ekto ró w  p ra c y  szczcgól- 

i i o o d p o w ied zia ln e  zad an ia .
W śró d  zad ań  tych  na p ie rw sz y  p lan  w y-  

w a s ię  sprawa rozjemstwa tv zatargach 
torowych. N a  tym  odcinku  m a ją  inspekto- 
v p ra c y  do sp e łn ie n ia  b ezw ątp ie n ia  decy- 

cM jącą ro lę  —  zaró w n o  p rze z  zapobieganie 
akcjom  strajkow y mi likwidowanie sporów  
w  d ro d ze  p o stęp o w an ia  polubownego, ja k  i 
energiczne przeciwdziałanie strajkom, przy­
bierającym  form y sprzeczne z prawem.

Na czci nem d z is ia j  zadaniem, którem u  
p o św ie c ić  n a le ży  n a jw ię c e j u w a g i i w ysił-  IV

W  a r s z a w a. 6. V I. —  W  piątek w południe 
odbyło się posiedzenie Komisji budżetowej przy udzia­
le wiceministra dr. Grodyńskiego.

Projekt ustawy o dodatkowych kredytach na r. 
1936-37 w wysokości 403.200 zł. w związku z wydat­
kami na komisję dewizową referował pos. Hołyński. 
Projekt jaj dyskusji został przyjęty.

Następny projekt ustawy o dodatkowych kredy­
tach w sumie 100 tysięcy złotych na pokrycie całko­
witych kosztów uroczystości pogrzebu serca Marszał­

ka Piłsudskiego po referacie pos. Wojciechowskiego 
został również przyjęty.

TJstawa o pełnomocnictwach, którą referuje poseł 
Sikorski z Poznania została przekazana do rozpatrze­
nia Komisji Prawniczej.

W senacie odbyły się posiedzenia: komisji gospo- 
darczo-skarbowej, administracyjnej i spraw zagranicz­
nych, na których został dokonany wybór sprawozdaw­
ców dla zreferowania projektów ustaw, przekazanych 
do tych komisyj.

Wielkopolanin nestorem polskich filologów
Uczczenie 60-leoia profesorskiej i społecznej działalności dr. L. śwlklińskiegc

IV Malej Auli Uniw . Pozn. odbyło się w  so­
botę w południe uroczyste wręczenie księgi pa­
miątkowej, zredagowanej i wydanej przez Polskie 
Tow. Filologiczne dr. Ludwikowi Ćwiklińskiemu, 
ku uczczeniu jego GO-letniej działalności profesor­
skiej.

Na uroczystość przybyli m. in. p. wojewoda 
rożnański Maruszewski, ks. biskup Dymek, dowód­
ca O. K. gen. Knoll-Kownncki z gen. Władem, ku­
ra lor Okr. Szk. dr. Pollak, senat Uniw. Poz,n. z re- 
ktorer• dr. Runge na czele, dalej przedstawiciele 
stowarzyszeń naukowych i delegaci z innych miast 
Polski. więc znakomity helenista prof. Tadeusz 
Zieliński z Warszawy, który przyleciał do Pozna­
nia samolotem, prof. Oko z W ilna i in.

Solenizant, prof. Ćwikliński zajął miejsce na 
fotelu ozdobionym kwiatami, obok zasiedli przed- 
slawiriele władz oraz małżonka Jubilata.

Po zagajeniu uroczystości przez prof. dr. Saj- 
'lka, przemówił rektor dr. Runge, cliarakteryzu- 
: *c zasługi prof. Ćwiklińskiego jako człowieka i 

olaka. specialnie na stanowisku szefa sekcji i mi- 
istra w Wiedniu, kiedy mimo niesprzyjających 
arunków i trudności zdołał uczynić bardzo wiele 
obrego dla polskiego szkolnictwa wyższego we 
wowie i Krakowie, tak że zasłużył sobie na miano 
nabsadora polskiej nauki przv rządzie austrjac- 
hn. Z naciskiem podniósł też rektor Runge po- 
oc. jakiej doznali ze strony Jubilata studenci Po- 

icv z zabrru rosyjskiego, których dzięki interwen- 
i prof. Ćwiklińskiego dopuszczono do studiów na 

uniwersytetach i politechnikach w Austrii w cha­
rakterze słuchaczów zwyczajnych.

Zkolei przemówił imieniem Tow. Filologicz­
nego prof. dr. Sajdak, który przedstawił obszernie 
działalność prof. Ćwiklińskiego jako uczonego i pro­
fesora oraz znakomitego i zasłużonego organizatora, 
poczem wśród hucznych oklasków wręczył Jubila­
towi piękną Księgę Pamiątkową, zawierająca kil­
kadziesiąt prac naukowych z dziedziny filologii w 
7 językach.

Następnie prof. Klinger składał Jubilatowi ży­
czenia imieniem Pol. Tow. Filologicznego a prof. 
dr. Dembiński imieniem Pol. Akademii Umiejęt­
ności i Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu, poczem 
bardzo serdecznie, w tonie żartobliwym przemawiał 6

prof. Zieliński z Warszawy, jako delegat warszaw­
skiego koła tow. Filologicznego, podkreślając, że 
jest wbrew temu, co się często słyszy, tylko wice- 
nestorem filologii polskiej, nestorem jej bowiem 
był i jest dr. Ćwikliński. Przemawiali jeszcze prof. 
Oko imieniem wileńskiego koła tow. Filologicznego, 
dr. Ruxerówna imieniem międzynarodowej organi­
zacji kobiet z wyższem wykształceniem oraz przed­
stawiciel młodzieży akademickiej, poczem sędziwy 
Jubilat podziękował szczerze wzruszony za objawy 
uznania i życzenia.

Uroczystość sobotnia miała charakter bardzo 
podniosły ale i szczery i serdeczny.

Prof. dr. Ludwik Ćwikliński urodził się w 
Gnieźnie. Po studjacli na uniwersytecie berlińskim 
uzyskał tam w r. 1875 jako dwudziestoletni mło­
dzieniec stopień doktora filozofii. Już w 3 lata 
później, w maju 1876 r. a więc przed 60 laty o- 
trzymał nominację na profesora filologii klasycznej 
na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie, 
gdzie wykładał aż do r. 1902. W  tvm roku został 
powołany na stanowisko szefa sekcji w M in. O- 
światy w Wiedniu i przebywał tam aż do przewrotu 
w r. 1918, ostatnio na stanowisku ministra oświaty. 
Po odbudowaniu niepodległości Polski prof. Ćw i­
kliński powrócił w strony rodzinne i zamieszkał w 
Poznaniu, iako profesor honorowy Uniw. Poznań­
skiego.

Słynna cheaniczka. córka naszej rodaczki śp, Skło- 
dowskiej-Curie. p. Curie-Jokot. została w gabinecie 

Leona Bluma podsekretarzem stanu

Popiersie Paderewskiego 
w konserwatorium paryskiem
W  głów nej sa li b ib lio tecznej k o n serw a­

to riu m  p arysk ieg o  odbyła się  przed dw om a  
d n iam i w  obecności am basad ora C h łap o w s­
kiego uro czysto ść odsłonięcia  p o p ie rs ia  P a ­
derew skiego, w ykutego  w  bronzie, dłuta za­
m ieszkałego w  P a r y ż u  w yb itnego rzeźb ia rza  
polskiego F ra n c is z k a  B la c k a .

Z  p o p ie rs ia  p ro m ien ie je  p raw d a , w ie lko ść, 
szlachetno ść i subtelność, cechy m a je sta ty cz­
nego g e n ju szu  P ad erew sk ieg o . T e n  w ła śn ie  
ry s  p o d k re ś lili w  sw y c łi g o rących  przem ó­
w ien iach  d yrek to r k o n serw ato rju m  p a ry s ­
kiego p ro f. Rabot, tudzież zn a n y  p rz y ja c ie l  
P o lsk i, członek A k a d e m ji n au k  m o ralnych  
i p o lityczn ych  Ja ą u e s  B a rd o u x . P a n i R o sę  
B a i l ly  odczytała  n a  zakończen ie u ro czysto ś­
c i p ię k n y  l is t  P ad erew sk ieg o  do d y r . kon­
se rw ato rju m  p arysk ieg o .

Nieszczęśliwe wypadki 
na konkursach hippicznych 

w Warszawie
W a r s z a w a .  W  piątek popoł., w przed­

dzień „Puharu Narodów“ na konkursach hipicznyeh 
w Warszawie, uległ fatalnemu wypadkowi jeden z czo­
łowych jeźdźców polskich, rotmistrz Sokołowski.-

Rannego rotmistrza Sokołowskiego odwieziono do 
szpitala, gdzie okazało się, że uległ on ogólnemu 
wstrząsowi i potłuczeniu.

Jadący wkrótce potem p. Strzeszewski zwalił się 
na jednej z przeszkód, na szczęście nieszkodliwie. W 
chwilę później przewrócił się z koniem por. Pohorecki, 
łamiąc sobie obojczyk. Wreszcie w konkursie ciężkim, 
jadący jako pierwszy zeszłoroczny zwyeięsca por. Ło- 
pianowski przewrócił się z koniem i kulejąc, musiał 
zejść z toru. (h)

Proces łerorystów ukraińskich
P ro ces p rze c iw  terorystom  z  O . U . N ., z 

k tó rych  k ilk u  zostało ju ż  poprzednio  za są ­
dzonych  w  procesie  o zabó jstw o śp . m in . P ie -  
rackiego , toczący się  od tyg o d n ia  w c L w o w ie  
p rzed  ław ą  p rzy s ię g ły ch , obfitow ał w  szereg  
zn am ien n ych  m om entów.

W szczególności Bandera, który nie zaprzecza, 
że był prowidnikiem O. U. N., a zarazem komendan­
tem Ukr. Wojsk., przyznał się na piątkowej rozpra­
wie, zaznaczając po ukraińsku, że zatwierdził wyroki 
„sądu rew olucyjnego", skazując Baczyńskiego i  dyr. 
Babi jo  na śmierć. Składu sądu oskarżony nie wy­
jawia. Decyzje o zamachu na konsula sowieckiego, 
komisarza Kossobudzkiego i wojewody Józefskicgo 
Bandera wydał samodzielnie.

Bandera w cyniczny sposób opisuje sprężyny, ja ­
kie działały w O. U. N. i metody, jakiemi się posłu­
giwała, przyczem zeznawał w sposób odciążający tych 
oskarżonych, którzy do udziału w poszczególnych za­
machach nie przyznali się

Wczoraj rozpoczęło się postępowanie dowodowe, 
które potrwa kilkanaście dni, ponieważ przesłuchanych 
będzie 60 świadków.

Poważna choroba Gorkiego
M  o s k  w a, 6 6. —  M aksym  G o rk ij zacho­

row ał p rzed  p aru  dniam i na grypę, co spo­
wodowało osłabienie d zia ła lno ści serca. G o r­
k ij  lic z y  la t  68.

M W i C W i d  4 i g\

PO W Ó D  DO W ST Y D U .
—  Powinieneś się wstydzić wracać nad ranem 

do domu!
—  Wstyd mi doprawdy, ale już nie miałem 

dokąd iść, wszystkie lokale bvły zamknięte.
N A  P R Z Y S T A N K U .

—  Z  tymi tramwajami to tak zawsze. Kiedv 
się nie czeka na tramwaj, to nie trzeba wcale cze­
kać. Ale kiedy się czeka, to psia krew człowiek 
musi czekać i czekać...
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Wieści ze świata Polska w przekroju
50-lccie kapłaństwa ks. kardynała

K akowskiego
Z W A R S Z A W Y  donosi (P A T ): 6. ub. m. w ka 

tedrze św. Jana odbyło się z okazji 50-lecia ka­
płaństwa J. E .  ks. kardynała A l. Rakowskiego uro­
czyste nabożeństwo, które celebrował sam dostojny 
jubilat. Na nabożeństwo przybył Pan Prezydent R . 
P ., prof. Ignacy Mościcki w  otoczeniu domu cy­
wilnego i wojskowego, a pozatem Generalny Inspek 
tor Sił Zbrojnych gen. Rydz Śmigły, p. premjer 
gen. Stawoj-Składkowski, m arszałek Senatu A l. 
Prystor, marszałek Sejmu Car, członkowie rządu, 
prezes N. I .  K . gen. Krzemieński, pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego Supiński, prezes Najwyższego 
Trybunału  Adm inistracyjnego dr. B . H ełczyński 
podsekretarze sianu, przedstawiciele wojskowości z 
wiceministrem spraw wojsk. gen. Głuchowskim, 
wojewoda Jaroszewicz, przedstawiciele władz miej­
skich z prezydentem miasta St. Starzyńskim, wyżsi 
urzędnicy państwa, rektorzy wyższych uczelni.

Po nabożeństwie J  .E . ks. biskup Szlagowski 
wygłosił kazanie, w którem scharakteryzował zasłu 
* i  dostojnego jubilata w  pracy kapłańskiej i  oby­
watelskiej. Następnie ks. kardynał Rakowski udzie­
lił zebranym a v  świątyni błogosławieństwa paster­
skiego.
I
Część muzeum »  Belwederze otwarta 

dla publiczności
W o b ec zainteresow ania n a jsze rszy ch  

w arstw  społeczeństw a Belw ederem , d y rek c ja  
m uzeum  Józefa  P iłsu d sk ieg o  w  B e lw ederze po  
stanow iła udostępnić do zw iedzenia praw e  
sk rzy d ło  pałacu, m ieszkan ie  i  p o ko je  re p re ­
zentacja jn e  p ierw szego M a rsza łk a  P o lsk i J ó ­
zefa P iłsud sk ieg o . M uzeum  zostan ie  otw arte  
w  dn. 6 bm. o godz. 9 ran o  i  będzie czynne  
sta le  w dnie pow szednie od godz. 9 do 15-ej 
z  w yjątk iem  poniedziałków . W  n ied zie lę  i 
św ięta od godz. 10-ej do 13-ej. W ^tęg d la  
m łod zieży i  żo łn ie rzy  10 groszy, d la doro­
słych  30 groszy. j

Kongres eucharystyczny tv Przemyślu
AV d n iu  5 bm . w ieczorem  n astąp iło  u ro ­

czysto  o tw arc ie  d jecezja ln eg o  ko n g resu  en- 
ch a ra k te ry sty czn e g o  w  P rz e m y ś lu , w  c iąg u  
d n ia  n a p ły n ę ły  do m ia sta  k ilk u ty s ię cz n e  
rzesze  w ie rn y ch . O tw a rc ie  kongresu  n a  p la ­
cu k a te d ra ln y m  dokonał k s. b isk u p  B a rd a  
w  otoczeniu  liczneg o  d ucho w ieństw a. P r z y ­
b yć m a  je szcze  do P rz e m y ś la  ok. 50.000 p ą ­
tn ik ó w .

Wybory w Łodzi
Po ostatniem zwycięstwie socjalistów w Zgie­

rzu, duże zainteresowanie wywołuje zapowiedź wy­
borów samorządowych w samej Łodzi, gdzie dotąd 
rada miejska miała także większość endecką. W y­
bory mają być rozpisane w ciągu czerwca tak, że 
wvbory odbyłyby się w sierpniu.

Uczony niemiecki doktorem h. c. na 
Uniw. im. Stefana Batorego w Wilnie

Na U n iw ersytec ie  Stefana Batorego w 
.W iln ie  odbyła s ię  w  p iątek  u ro czysta  p ro­
m ocja  d yrekto ra  Instytutu  B ad ań  M ózgu im . 
C e sa rz a  W ilh e lm a  w  B erlin ie , p rof. dr. Ci­
s k a m  Vogfca, k tó ry  za  zasług i, położone na 
polu naukowem , o trzym ał tytu ł d r. m edycyny  
h o noris causa. ,

(Imigrant żydowski okradziony 
„na kopertę44
P rze je ż d ża ją cy  p rze z  W a rsz a w ę  z  A m e ­

r y k i do P a lestyn y  em igrant M a k sy m ilja n  S .  
zo sta ł na N alew kach  o krad zio n y  p rze z  k ilk u  
w spółw yznaw ców . M ian o w ic ie  3 o szu śc i w y­
łu d z ili odeń znaną m etodą „n a  kopertę" —  
J6.000 doi., k ła d ą c  do  k o p e rty  zam iast p ie­
n ięd zy  sk ra w k i pap ieru . Z ło d z ie i: M o rd k ę  i  
L e jb ę  Złotop iórów  o raz je sz cz e  k i lk u  w spó l­
n ikó w  aresztow ano następnie w  Ł o d z i, w  m ie­
szk a n iu  znanego pasera  T ro p fa . Z naleziono  
p rz y  n ich  fa łszyw e paszp orty  zagraniczne, a le  
p ien iędzy ju ż  nie było. i

Skazanie członków O. IV. R.
S ą d  okręg o w y w  G ro d n ie  na se s ji w y ja ­

zdow ej w  S u w a łk a ch  ro zp a try w a ł sp ra w ę  Z y  
g m u n ta  S ito w sk ieg o , Leo n a  B o g d an a  i C z e ­
sław a  Ja s ie lo n a , członków  b. obozu narodo- 
w o -rad yka ln eg o , o sk a rżo n ych  o zb ro d n ię  sta  
nu.

W  w y n ik u  ro z p ra w y  S ito w sk ie g o  sk a za  
no n a  3 la ta  w ięz ie n ia , B o g d an a  na 2 la ta  i 
Ja s ie lo n a  na rok  w ię z ie n ia . ( I S K R A ) .

Jeszcze jedna tajna organizacja 
niemiecka na Śląsku
W ła d ze  bezpieczeństwu w paoly  na trop  

nowej n ielegalnej o rg an izacji n iem ieck ie j na 
Ś lą sk u , k tó ra  dzia ła ła  k o n sp iracy jn ie . W  
izw iązku z  tern doprowadzono tło sędziego  
sądu okręgowego w K ato w icach  3 n iem iec­
k ich  h arcerzy , aresztow anych  w pow iecie tar- 
nogórskim . Szczeg ó ły  ze w zględu na dobro  
śledztw a, trzym ane są  n arazie  w  tajem nicy.

Ludzki palec w paczce
P ra sa  pom orska donosi:
P oczta  doręczyła  jednem u z  obyw ateli 

Św ieeia p rze sy łk ę  m ieszaną, nadaną w T o ­
run iu . W  p rze sy łce  był... lu d zk i p alec. P o ­
lic ja  w szczę ła  w te j spraw ie  dochodzenia.

Dzielny kapitan marynarki handlowej
W  p orcie  gd yńskim  obok C h ło d n i w padł 

do basenu z  n iew yjaśn io n ych  dotąd powo­
dów b. m aryn arz  ze  statku  „ C ie sz y n " , P asie-  
tu k  P ro ko p . W y p a d e k  p ow yższy  zau w ażył 
p rzech o d zący  w pobliżu  p ie rw szy  o fice r ze  
statku  „ W a rsz a w a "  kpt. Ja w o rsk i, k tó ry  mo­

m e n ta ln ie  z rz u c ił  z  sieb ie  ubran ie  i w  bic- 
liźn ie  sk o czy ł do wody, sk ąd  w yciąg nął to­
nącego na ląd  z  narażeniem  w łasnego życia . 
Pom im o natychm iastow ego sztucznego oddy­
ch an ia  i iszyb k ic j pom ocy le k a rsk ie j, P asie- 
tuka n ic  udało  s ię  odratow ać.

PRZYRZĄD . . .  DO WAŻENIA GWIAZD
W obserwatorjum astronomicznem Kapsztadu 

przeprowadza się obecnie instalację nowego teleskopu, 
który pozwoli określać wagę ciał niebieskich przez 
fotografowanie ich. Dzięki temu teleskopowi obser- 
watorjum kapsztadzkie, które cieszy się wszechświa­
tową reputacją, spodziewa się znacznie powiększyć 
zakres i możliwości odkryć astronomicznych.

Dotychczas używany teleskop pozwala określać 
odległość ziemi od gwiazd, podczas gdy nowy umo­
żliwi ocenę ich wielkości. Znając tę odległość i tę 
wielkość, astronomowie będą mogli obliczać za pomocą 
dość prostych działań matematycznych wagę gwiazd, 
odległych o dziesiątki i setki miljonów kilometrów.

Ze sportu
DZIŚ ATRAKCYJNY MECZ WARTA -  RUCIf

Spotkanie to zadeevduje o prowadzeniu w tabeli. —  Jeszcze jeden meez naszej 
renrezentacii z Admirą. —  Ostatnia i decydująca próba polskiego piłkarstwareprezentaeji z Admirą

Spotkanie ligowe któ­
re zadecydować może o 
tytule mistrza odbędzie 
się dziś o godz. 18-tej 
na boisku Warty w 
Poznaniu.

Mecz ten rozstrzygnie
0 ( tein kto zdobędzie 
prowadzenie w tabeli 
ligowej. Ruch mimo ty­
tułu mistrza nic ma 
śzcześea w Poznaniu
1 dlatego należy się 
raczej i:czvć ze »wv_ 
cię-twem Warty. Kto

zwycięży? Oto pytanie, na które otrzymamy dziś 
odpowiedź Początek punktualnie o godz 18-tej. — 
Sędziuje p. Lange z Łodzi. Przed mecz o godz. 16.50 
między młodzikami Lcg.ji a Warty.

smuiPUW

Meoz ten oprócz walki o punkty będzie zara­
zem nową próbą naszych reprezentacyjnych graczy 
Jak się dowiadujemy postanowił Polski Zw Piłki 
Nożnej zorganizować jeszcze jeden mecz reprezen­
tacji Polski z Admirą. który zostanie rozegrany w 
Krakowie 9 bm Będzie to już ostateczna próba 
przedolimpijska. Jeśli wypadnie źle — piłkarze pol­
scy będą musieli zrezygnować z wyjazdu do Berlina

Niewątpliwie więc piłkarze starać się będą na 
zawodach tych zabłysnąć najlepszą formą. Od for­
my bowiem poszczególnych zawodników uzależni kpt 
sport PZPN nowy skład naszej reprezentacji.

Dzisiejsze mecze ligowe: w Łodzi Ł k S — Dąb. 
w Krakowie Wisła — legja. w Świętochłowicach 
Śląsk — Garbarnia, w Warszawie Warszawianka — 
Pogoń.

PIŁKA NOŻNA
Członek Zarządu P7.P\. i długoletni prezes Ligi 

płk Żołędaiowski oświadczył po meczu Polska —  
Admirą:

— Dawno już nie widziałem tak koncertowo 
grającego ataku jak Admiry Nie miała ona sła­
bych punktów. Obrona twarda i skuteczna, świetna 
pomoc tvlkc bramkarz nie nv;a} sposobności dn 
wykazania swoich umiejętności...

Z naszej drużyny grała dobrze tylko pocaoc. 
z wyjątkiem słabego ba aury.

Jeśli chodzi o wyjazd n-' Olimpiadę — to maiąc 
przed sobą jeszcze czerwiec ? lipiec możemy mi/. 
śleć o zmontowaniu lepszej drużyny i wypróbowa.  
niu jej w meczu międzynarodowym  Nie wiem jednak 
czy to się uda ze wzglęlów organizacyjnych...

CIĘŻKA ATLETYKA
1V Londynie bawi obecnie Zbyszko Cvganiew.cz 

który kilkakrotnie walczyć będzie z zipiśnikanii 
angielskimi. Cvganiewicz zamierz, i przyjechać 'hi­
tem br do Polski i stoczyć w kraju kilka walk.

LEKKA ATLETYKA
Na zawodach Ickkoctid ycznych  w Tielsingforsle 

Nikkancn uzyskał w rzucie oszczepem doskonały 
wynik 72.15 mtr. W skoku wdał Lane uzyskał “.28. 
W Sztokholmie Łuk  Ny przebieg 800 m w czasie 
1:56.7.

TENIS
Dziś o godz. fO i 15dej na kortach AZS w Po­

znaniu przy ul Noskowskiego 4 ciekawe spotkanie 
tenisowe pomiędzy Klubem Niemieckim a AZS-cm.

Doskonała forma Wajsowny

f

Z radością dowiadujemy się. żc najlepsza nasza 
miotaczka Jadwiga Wajsówną znajduje się obecnie ! 
w doskonałej formie Zimowa gimnastyka przyrzą- , 
dowa. która uprawiała sympatyczna Jadzia nie 1 
pozostała bez wpływu na jej kondycję fizyczną, j 
Oto na ostatnich treningach Wajsówna rzucała stale • 
w granicach 44 mtr a jednym rzutem osiągnęła na- , 
wet 45.25 mtr. (!) Renesans formy Wajsówny ucie­
szy niefątpliwie cały polskj świat sportowy.

Zasadniczą cechą nęwego teleskopu jest, że po­
siada dwio soczewki fotograficzne, czułe na kolory. 
Ponieważ gwiazdy są rozmaicie zabarwione, więc do­
tychczas gwiazda błękitna wychodziła na płycie foto­
graficznej znacznie większa niż od gwiazdy naprz. 
czerwonej, jakkolwiek włośnio ta ostatnia mogła być 
większa. Nowy teleskop zaradzi temu stanowi rzeczy, 
pozwalajno określać istotną wielkość gwiazdy bez 
względu na jej zabarwienie.

CO KRAJ, TO OBYCZAJ
Anglicy mają wrodzoną żył­

kę hazardu. Nic nie emocjo­
nuje ich tak bardzo, jak gry, 
zakłady, loterje, wyścigi. Sza­
leją zwłaszcza w momencie sła­
wnych wyścigów konnych w Ep- 
som, odbywających się corocznie -w 
w czerwcu. Wszystkie inne spra- ■' 
wy schodzą wówczas na plan 
dalszy. *'•

M. in. w Izbie Gmin powta- ~ 
rza się rok rocznie, z okazji Derby w Epsom, nastę­
pująca scena: jeden z posłów wstaje i zapytuje:

— Czy nic byłoby wskazane, żeby czcigodne zgro­
madzenie zawiesiło swoje obrady, ahv jego członkowie 
zapoznać się mogli z wynikami Derby ?

Ponieważ nie jest to pytanie li tylko retoryczne, 
posiedzenie rzeczywiście ulega przerwie ażeby panowta 
posłowie zaspokoić mogli bez zwłoki swoją ciekawość.

MASKOTA KRÓLA KKOLOW
O okolicznościach wyjazdu Ne­

gusa z, Palestyny do Anglji poda­
ją pisma zagraniczne, jeden cie­
kawy szczegół. Oto wszyscy, którzy 
obecni byli przy wsiadaniu króla 
królów na krążownik angielski w 
1 laifie, zaintrygowani zostali po­
dłużną szkatułą, którą jeden ze 
służących ze świty Negusa niósł z 
wielką uwagą i nabożeństwem. Po 
zasięgnięciu informacji okazało się,
że w skrzynce znajduje się wąż.-pyton, jeden z najwspa­
nialszych okazów swego rodzaju, wąż-tabu i wąż —  
maskota zabobonnego króla królów.

Coprawda w ostatnich czasach ów pyton bardzo 
się rozleniwił, nie wykazując wielkiej ochoty do speł­
niania swoich funkeyj i obowiązków królewskiego fe­
tysza. Mimo to Haile Selassic nie zapomniał zabrać 
go ze swego pałacu w Addis-Abebie. Być może pocie­
sza się, że wąż —  maskota pozwoli mu doczekać się 
rewanżu albo myśli poprostu, że bez niego byłoby je­
szcze gorzej.

Rewanżu prawdopodobnie nie doczeka się już Hai- 
lo Selassie, jeśli wierzyć starej legendzie, która od wielu 
stuleci przechodziła z pokolenia na pokolenie wśród 
czarnych ludów Abisynji. Oto legendarna królowa Sa­
ba, która porodziła pierwszego władcę Etjopji, powie­
dzieć miała, że dopóki rządzić będą je j potomkowie tyra 
krajom, żaden obcy zdobywca nim nie zawładnie.

Tymczasem w r. 1916 ambitny Haile Selassie ode­
brał tron dynastji Mcnelika, wywodzącej się w prostej 
lin ji od pierwszego króla królów. I  podczas gdy spad­
kobierca tronu, liclż Yas.su, poszedł na wygnanie, uzur­
pator poślubił księżniczkę Zaoditu, córkę Menelikn I I ,  
ale córkę z nieprawego łoża. tak, że nie można je j by­
ło uważać za dziedziczkę królewskiego rodu. Obecnie 
dawni poddani Negusa przypisują jego nagły upadek 
przepowiedni królowej Saby. (k).

ZWIĄZEK P O L S K I  ch ron i d o b ro  pol­
skie i n a w o łu je  do przestrzegania  
zasady: „Strój do stcego“  —  ZWIĄZEK 
P O L S K I  osiedla m ieszczan P o la k ó w  —  
P o m ó ż  i T y !  P o z n a ń , ul. P ocz tow a  27, 
tel. 12-28. K o n to  P .  K .  O. nr. 206.858.

-wł.

O pow ieśc o a w a n tu rn iczy ch  p rz y g o d a c h  trz e c h  m uszk ieteró w

63) O k aza ło  się, że do obozu w jeżdżał 
k ró l, którego zresztą  od daw na s ię  ju ż  spo­
dziew ano. W ita n o  rad ośn ie  nowe p u łk i, obie­
cu ją c  sob ie te raz  zg n ieść  ju ż  spew nością  wro- 
gat i  Izdobyć R o sze lk ę .

W ś ró d  wiwatów, pow ita lnych  o k rzyk ó w , 
gw aru  głosów, równego dudnienia  k ro kó w  i 
szczęk u  broni, w jeżd ża ł k ró l, otoczony sw ą  
p rzyb o czn ą  gw ard ją , za  k tó rą  z a ra z  je ch a li 
w spania łym  b arw nym  szereg iem  m u szk ietero ­
w ie k ró le w scy . D ‘A rtag nan  sto ją c  w  sze re­
gach sw e j kom(panji u jrz a ł  zd a lek a  sw ych  
p rz y ja c ió ł i (zobaczył, ja k  zam ach ali do niego

kap e lu szam i, zdobnem i w p u szyste  p ió ra .
Led w o  s ię  sk o ń czy ły  u ro czysto ści, zw ią ­

zane z  w yjazdem  k ró la  —  p rzy ja c ie le  odna­
le ź li s ię  i p ow itali ze szcze rą  rad o śc ią  —  
D ‘A rtag nan  zapoznał trzech  m u szk ieteró w  ze  
sw ym i znajom ym i g w ard zistam i, p ow iedział 
d c n ich : „ S p ó ź n iliśc ie  się , moi drodzy na 
obiad, a le  w każd ym  ra z ie  zn a jd z ie  s ię  dła 
w as je szcz e  co ś zim nego do p rze k ąszen ia" . 
„ J a k  w idzę, n ieźle  się  tu wam  poW odzi" —  
rz e k ł Porthos. „B ard zo  chętnie p ó jdę na ten 
obiad z  panam i. T y lk o  szkod a, żc  dam  n ic  
będzie" —  p ow iedział z ża lem  A ra m is . „ A

czy  w  te j d z iu rze  m ożna do stać uczciw ego  
w in a?"  —  zan iepokoił .się A th o s. „ A le ż  mamy, 
p ierw szorzędne. T o  w asze"  —  zaw ołał d ‘A r-  
tagnan. „ N a sz e ?"  —  zd ziw ił s ię  A th o s. ,,N o, 
tak . 1 o, które  mi p rz y s ła liś c ie " . „M y  p rzy ­
sy ła liśm y  ci w ino.'" „N ie  udaw aj, że nie w icsx  
o niczem . No te 12 b utelek  doskonałego an­
degaw eńskiego w ina. P rze c ie ż  to tw oja ulu­
biona m ark a"  „N o , nie p rze sa d za j, lub ię je , 
gdy nie mam pod ręk ą  Ch am b ertin a , albo  
szam pana1". „ W  każdym  raz ie , sk o ro  nie ma- 
m y ani jednego, an i drugiego —  wypijem y  
to w asze andegaw eńsk ie  z  ro zk o szą" .
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DZIAŁ URZĘDOWY
PREM IO W A N IE K LA CZY  W ŁOŚCIAŃ SKICH .
Premiowanie klaczy włościańskich oraz ich przy­

chówku odbędzie się w środę dnia 1? czerwca 1936 
r. o godzinie 11-tej na targowisku w Ostrowie.

1. Warunki premiowania:
Premiowane będą klacze i źrebice:
1. Będące własnością członków Powiatowego Ko­

iła Hodowców Koni. posiadających najwyżej 50 ha. 
ziemi ornej

2 Członkowie Powiatowego Kola Hodowców Ko­
ni. którzy zalegają z wpisowem. względnie z skład­
kami uie mają prawo przedstawienia klaczy (źrebic) 
przed komisję premjującą.

Wszystkie zaległości muszą być wpłacone do 
tasy Pow Koła Hodowców Koni przed rozpoczęciem 
irzędowania komisji i to w dniu 15 bm. w firmie 
luszyuski i Wronecki — naprzeciwko Starostwa Po- 
iatowego w Ostrowie Kontrola przynależności człon 
iw i wpłaconych składek odbędzie się w dniu prern- 
wania od 9—10-tej na targowicy Miejskiej w Ostro- 
e. Wpisowe wynosi 5.— zł. składka roczna 3.50 zł,

5. Premjowane mogą być klacze (źrebice) uro­
dzone od 1936 do 1936 r. włącznie

4. Źrebice urodzone w roku 1936 muszą być przy 
prowadzone z matkami

5. Przyprowadzone do preinjowania klacze i źre­
bice mają być:

a) wyczyszczone.
b) grzywy i ogony rozczesane,
c) kopyta wyrównane u starszych klaczy porząd­

nie okute.
Klacze przedstawione komisji niewyczyszęzone z 

niepielęgnowanemi grzywami i ogonami oraz z za- 
niedbanemi kopytami względnie źle okute, premjowa 
ne nie będą

6. Klacze i źrebice urodzone do 1935 r. włącznie 
muszą być przedstawione na trendzli z wędzidłami. 
Właściciele odpowiadają za prawidłowe przeprowa­
dzenie swoich kalczy (źrebic)

7 Do przeglądu przez komisję muszą być bez- 
yyarunkowo przyprowadzone wszystkie klacze i źre­
bice premjowane w latach 1934 i 1935 r.. najstarsze 
urodzone w 1928 r pod rygorem zwrotu otrzymanej 
premji:

Klacze starsze tj. urodzone w 1927 r. i wzwyż, 
pomimo, że były premjowane. nie podpadają już 
kontroli W razie niemożności przedstawienia komisji 
premjowanych z lat ubiegłych klaczy, wzgl. źrebic, 
musi właściciel wykazać się świadectwem potwier- 
dzonem przez wójta, że premiowaną klacz (źrebicę) 
nadal posiada i z jakiego powodu nie mógł jej przy­
prowadzić.

II. Przy premjomaniu należy przedłożyć-‘
1 Dowód tożsamości klaczy (książkę wojskową) 

od lat 4-ch wzwyż,
2. Wszelkie dokumenty dotyczące pochodzenia 

przedstawionej klaczy (źrebicy) świadectwa stanowie- 
n;a (dowody urodzenia źrebiąt) po ogierach państwo­
wych muszą być bezwarunkowo ostemplowane po­
twierdzone przez Kierowników Państwowych Stad 
Ogierów oraz dokładnie opisane po ogierach prywat­
nych potwierdzone przez urzędy gminne związku 
hodowlane oraz instytucje rolnicze — Świadectwa 
niepotw ierdzone oraz te. których opis nie będzie się 
zgadzać nie zostaną uwzględnione.

Starosta Powiatowy*
(DR. E K K E R T ) .'"

e s u ju _______________________ l.............................. ...........  j

Kalendarz rzym.-kat.
N iedziela  T r ó jc y  św . 
Poniedz. M edarda b.

Kafenffar-/ si* 
N ied zie la  C iech om ierza  
Pon iedz. W y sze sła w a  
S ło ń ce  w sch ó d : 3,16 

za ch ó d : 19,53 
K s ię ż y c  w sch ó d : 21.49 

zach ó d : 5,02

D yżu r  w niedzielę pełni dr. Stankiewicz 
Rynek 12, tel. 12. Apteka „Nowa11, M . Piłsud­
skiego 15, iel. 275.

D yżu r  nocny z niedzieli na poniedziałek pełni 
Dr. Stankiewicz —  Rynek 12, tel. 12. Apteka 
„Nowa11 M . Piłsudskiego 15, tel. 275.

D yżu r  nocny  z poniedziałku na wtorek pełni 
D r. Karpowicz, Koszarowa 50, tel. 286.

Repertuar kin: Kino Apollo: „W ilhelm T e ll11. 
Kino Corso: „Wiedeń, miasto moich marzeń".

Z E S T A W IE N IE  _ 
w  dniu 6 czerwca 1956.

Urodzenia: syna: urzędnik prywatny Stani­
sław Włodarczyk, fryzier Jan Paweł Borówka; cór­
kę: robotnik Szymon Popłonyk.

Śluby: biurowy Piotr Siekierka z Heleną Ire ­
ną Szczygielską, oboje z Ostrowa.

Ostrów pod znakiem „Tygodnia 
Polskiego Czerwonego Krzyża"

Oddział ostrowski „Polskiego Czerwonego 
Krzvża“ zorganizował z racji odbywającego się w  
całej Polsce „Tygodnia Czerwonego Krzyża11 szereg 
pomysłowych imprez. Poza energiczną akcją w kie­
runku zjednania jaknaiwiększei ilości nowych 
członków, urządzono na Rynku w uh. czwartek go­
dzinny koncert muzyki lekkiej. Koncertowała od 
godziny 17-tej do 18-tei orkiestra 60 p. p.

W’ czasie koncertu popisywała się drużyna ra­
townicza oddziału ostrowskiego.

W  piątek o godz. 20-tej odbyło się w hotelu 
„Polonia11 zebranie plenarne oddziału P. C. K. na 
ktorem wygłoszono 2 referaty. Referat pt. „Ko­
bieta w szeregach Czerwonego Krzyża11 Siostry po­
gotowia sanitarnego p. A. Kleczewskiei odczytała w 
zastępstwie jedna z pielęgniarek. Drugi niezwykle 
ciekawy i głęboko ujęty referat p. t. ..Działalność 
Polskiego Czerwonego Krzyża11 w ygłosił p. dr. Po ­
leski.

Na koniec odśpiewały wszystkie pielęgniarki 
hym n: „Czerwony Krzyż11.

Zebranie zagaił p. radca Rowiński. Przewo­
dniczył p. not. Podejmą.

Czesław  Zb łerzyńsh i

TEATR JAKO CZYNNIK KULTURALNY
Społeczeństwo ostrowskie zasłużyło na dobry teatr

Referat wygłoszony na zebraniu organizaeyj- 
nem Towarzystwa Przyjaciół Teatru (T. P. T.) 
przez kierownika artystycznc-literackiego Teatru 
Miejskiego w Ostrowie p. Gz. Zbierzyńskiego.
Nie istnieje na święcie człowiek, nawet najbardziej 

przyziemny, któryby nie posiadał tęsknot i dążeń do 
czegoś lepszego, czystszego, wznioślejszego. Codzienne 
żyeie, szare, pełne trosk i przeciwności, zmagań i walki 
o byt, pochłania nas, wyjaławia, automatyzuje. Tęskno­
ty owe, drzemią w nas w ukryciu. Trzeba je zbudzić, 
poruszyć, a wtedy to szare życie wyda się nam pięk­
niejsze. Jałowa nuda dnia codziennego, pełna zwąt­
pień i niewiary, powoli zacznie opadać i boski promień 
szczęścia i radości wkradnie się do naszych dusz.

Czynnikiem, który jest w stanie dokonać tej prze­
miany, obudzić dusze nasze z chwilowego letargu —  
jest Sztuka. Dzięki niej zapominamy o wszystkiem co 
zło i małe, ona ozyni nas lepszymi, szlachetniejszymi, 
wrażliwszymi na Piękno.

Takim odłamem Sztuki, który działa bezpośrednio 
na uczucie nasze, serca i umysł, jest dobry teatr.

Zbytecznem uzasadniać, jak ważną, rolę w życiu 
społecznem i kulturalnem odgrywa sztuka, odgrywa 
teatr. Nie zastąpi go ani kino, ani radjo, jest on bo- 
wicm„plaeówką żywego słowa, owocem mozolnej pracy 
zbiorowej, bezpośrednim aktem twórczości dokonywują- 
cej się na oczach widza, terenem, na którym ścierają 
się najciekawsze zagadnienia społeczne i życiowe.

Przeciętny, szary widz, gubiący się w chaosie współ 
czesnego życia, odnajduje w teatrze samego siebie, nie­
jako wypowiada się przez usta autora i aktora, znajdu­
je odpowiedź na dręczące go pytania, rozwiązuje 
wspólnie z autorem problemy, a wszystko to odbywa się 
w atmosferze polotu i fantazji.

Wszystkie te cechy posiada dobry teatr, taki, jaki 
chcemy stworzyć w Ostrowic. Placówkę ciekawą, uczci­
wą, nowoczesną, któraby odpowiadała wymaganiom 
współczesnego życia kulturalnego miasta. Nie chcę u- 
mniejszae wartości poprzedniego kierownictwa, każde 
przeżytki są trudne, stwierdzam tylko, że teatr ten 
nie spełnił powierzonego mu zadania, szedł po linji naj­
mniejszego oporu, schlebiając niższymi gustom mas, któ­
re raczej należało podciągać. Oczywiście, że teatru, ja­
ko o czynnika kulturalnego, nie można tworzyć samemu 
tworzyć trzeba go wysiłkiem zbiorowym, wspólnie przy 
pomocy społeczeństwa.

Jeden z największych twórców teatru — Stani­
sławski, powiedział: społeczeństwo ma taki teatr, na 
jaki zasługuje“. —  Śmiem twierdzić z eałem przeko­
naniem , na zasadzie ośmiomiesięcznej mojej pracy, i 
ohserwaeji w Ostrowie, że społeczeństwo ostrowskie da 
ło dowody swemi zainteresowaniami w dziedzinie te­
atru. że zasługuje na dobri/ teatr i taki mieć powinna. 
Musimy tylko przełamać ten bierny opór niewiary, 
przesądów i pseudo-niemocy, wzbudzić w sobie zain­
teresowanie do tego własnego teatru, ukochać go, po­
pierać, propagować wśród najbliższych, a wtedy rze­
telne i celowe wyniki nasze i wasze nie pójdą na marne.

Wspólnie z dyrektorem kol. Marją Szczęsną, po­
stanowiliśmy przeprowadzić całkowitą reorganizację. 
Zaangażujemy nowy zespół, rozumiejący doskonale wa­
żność swego posłannictwa, zespól z 10-ciu sił młodych, 
zdolnych, o zdeklarowancm obliczu aktorskicm.

Ułożyliśmy linję repertuaru, ciekawego warto- 
ś(.lewego, o aktualnych zagadnieniaib

Strona dekoracyjna pod artystyczną ręką art.- 
rzeźbiarza Marjana Śzczepańca zerwie z szablonem 
pstr.>kacznvm i da oprawę artystyczną właściwą dla 
każdej sztuki. Poprosimy o współpracę muzyczną 
profesora Szkoły Muzycznej w Ostrowie p Szymań­
skiego znanego szopenisty. Celowo przygotowana 
całość nacechowana prostotą i szczerością, przemówi 
do Was ze sceny Stworzymy specjalny dział przed­
stawień dla Waszych dzieci o których w sezonie u- 
biegłym. niestety, całkiem zapomniano

Młodzieży szkolnej oddamy w miesiącu 2 przed­
stawienia opracowane w ścislem porozumieniu z 
miejscowemi władzami pedagogicznemi. Jedną z bar­
dziej barwnych i przystępnych sztuk, poświęcimy w 
miesiącu dla żołnierzy.

Wszystko to. gruntownie przemyślane nie w 
sferze projektów wprowadzimy w czyn. Potrzebne 
jest nam tylko do tego poparcie władz i społeczeń­
stwa Magistrat m. Ostrowa dzięki wybitnej inter­
wencji p burmistrza Cegiełki i p. mecenasa Podejmy 
ułatwia nam na każdym kroku tę ciężką pracę. Cho­
dzi Udko o społeczeństwo

Zwracam się z gorącym apelem do Wielebnego 
Duchowieństwa, pp Wojskowych kupiectwa, stanu 
urzędniczego ,‘prasy.

Duchowieństwo proszę o łaskawe poparcie wśród 
rzesz wiernych naszej akcji. Pp. Wojskowych proszę 
o żywsze zainteresowanie s’ę naszą placówką, która 
da Wam niejedną piękną chwilę wytchnienia po 
ciężkiej Waszej pracy.

Nie potrzebuję wyjaśniać Szan. pp Kupcom i 
Przemysłowcom. jak wielkie znaczenie przy dzisiej­
szym zastoju gospodarczym ma teatr w Ostrowie — 
Nie dlatego że ta grupka aktorów puszczać będzie 
w obieg zarobione 100 lub 150 złotych, lecz dlatego, 
że życie zacznie bić innym pulsem, że się coś dziać 
będzie boć przecież teatr ożywia Mamy niezliczone 
dowody, że miasta prowincjonalne, w których z tych 
lub innych powodów zlikwidowano teatry, opusto­
szały zasnęły, schodząc do rzędu drugoplanowych.

Wierzę, że stan urzędniczy skłonny zawsze do" 
ofiarności i  pracy społecznej, doceni wartość teatru 
wr Ostrowie i poprze go z dwojoną frekwencją

Nakoniec prasa, ta potęga, wyrazieielka ogółu. 
Zwracam się do Was, Panowie, przedstawiciele prasy 
miejscowej, nie bądźcie tak oszczędni i lakoniczni. O 
czem pisać warto, jak nie o przejawach kulturalnych 
życia miejscowego,, —  a jednym z tych przejawów 
jest przecież teatr.

Zostawcie mu zasłużone miejsce na szpaltach Wa­
szych poczytnych pism dzienników, popierajcie tę pla­
cówkę żywego słowa, która będzie ozdobą miasta, czyn­
nikiem kultury i oświaty.

Prasa i teatr na całym świecie idą ręka w rękę, 
wzajemnie się popierając, —  boć przecież życie nie za­
czyna się i nie kończy tylko na kopaniti piłki.

Teatr przechodzi ciężki kryzys ekonomiczny i mo­
ralny nietylko w Ostrowie, ale i w całym kraju. Zma­
ga się i walczy o lepsze jutro, rozumiejąc swoje znacze­
nie w dorobku kulturalnym odrodzonej Polski.

Trzeba mu dopomóc, podać rękę, wydźwignąć, aby 
nie pozostawał w tyle, w stosunku do innych podo­
bnych im placówek u bliskich naszych sąsiadów.

My, aktorzy polscy, zdajemy sobie z tego spra­
wę i złożymy niejedną jeszcze ofiarę na ołtarzu dobra 
publicznego.

Wydźwignąć sztukę z upadku, we wszystkich jej 
dziedzinach, możemy tylko wspólnie ze społeczeństwem 
—  i to uważam —  jest naszym obowiązkiem,

—— — » ♦ ■ i — ni i

DZIŚ WIELKI ZJAZD ŚPIEWACZY W OSTROWIE
W  dniu d z is ie jszym  odbędzie s ię  >v S t r z e l  

n icy  M ie jsk ie j w  O strow ie  w ie lk i z ja zd  śp ie­
w aków , zorganizow anych w  6-ym O k ręg u  
W lk p . Z w ią zk u  Śpiewaczego. —  D z iś , w  w o l­
n e j O jczyźn ie , śp iew acy swobodnie mogą o- 
tw o rzyć u sta  i  pełną p iersią  w ypow iadać w  
p ieśn i, to, co  se rce  czuje. N a d z is ie jszy m  
z je źd z ie  śp iew acy staną tłumem zw artym , b y  
z  k ilk u se t  p ie rs i p o lsk ich  popłynęła ponad  
ziem ią  p ieśń  rodzinna, p ieśń radosna, p ieśń  
tr iu m fu jąca . I  najprawdę, nasza p ieśń, to do­
wód, że zw ycię ży ła  sp raw ied ilw ość; to ra ­
dość z  w o ln o śc i; to szczęście  nasze! N asza  
p ieśń , to ho łd  dziękczynny niebiosom za  w ol­
ność. N ie ch a j n a  dzisie jszym  zjeźd zie  ro z ­
brzm iew a p ieśń  p o lsk a  Bogu i O jczyźn ie ! N ie­
ch a j b rzm i wreselem  i szczęściem !

P r o g r a m  :
godz. 8.00 zb iórka tow arzystw  w ogro­

dzie S trz e ln ic y  M ie jsk ie j; t

godz. 8,45 w ym arsz  do icó i^ o la  p a ra f j.; 
godz. 9,15 nabożeństw a n a  in ten cję  zjazd u  
godz. 11.00 zaw ad y chórów  w sa li te a tru  

M iejskiego.
O d godz. 1 3 — 15-ej p rzerw a obiadowa, 
godz. 15.00 „Św ięto  P ie śn i11 w  ogrodzie  

S trze ln icy  M ie jsk ie j p rz y  u l. R a szk o w sk ie j; 
godz. 18.00 ogłoszenie w yn ikó w ; 
godz. 20.00 zabaw a - dancing na sa li. 
W ie le  n iespod zianek i  urozm aiceń . G o ­

spodarzem  zjazd u  je s t  c lió r m ęsk i „ E c h o 11. 
U d zia ł w z je źd z ie  "biorą:
1. chór m ęsk i „ E c h o 11 —  O strów .
2. To w arzystw o  Śp iew ackie  —■ O strów .
3. Kolejow e tow. śp iew a „H a s ło 11, O strów .
4. Tow . śp iew a „ W a n d a "  —  O strów .
5. Św ieckie K o lo  Śpiew . —  Odolanów.
6. I ów. Śp iew a „ H a lk a  —  Ska lm ierzyce .
7. Tow. Śpiewa — Czekanów.

WYSTAWA PRAC TERMMATORSKICH I CZELADNICZYCH 
w Szkole Dokształcającej nr. I

S z k o ła  D o kszt. Zawodowa nr. i,  m ieszczą­
ca  s ię  w  gm achu szk o ły  im . Estkow skiego , w  
p o ro zum ien iu  z  m iejscow em i Cecham i, u rzą ­
dza z  końcem  ra k u  szkolnego 1935-36 im po­
n u ją cą  w ystaw ę p ra c  term inatorskich  i  cze­
lad n iczych , m ającą  na celu w ykazanie śc is łe j 
łą czn o śc i i  wrsp ó lp racy  szk ó ł d o kszta łca ją­
cych  z  w arsztatam i rzem ieśln iczem i. P ro je k ­
tow ana w ystaw a łą c z y ć  s ię  będzie z  pokazem  
ró żno ro d nych  pom ocy naukow ych, ja k ie m i ro z  
p o rząd zą  szk o ła  do kształca jąca.

Iz b a  R zem ieśln icza  w  Poznaniu, docenia­
ją c  w  ca łe j pełn i doniosłość, zachęca pp. P ra ­
codaw ców  do zrea lizow an ia  tegoż planu.

U roceyste  otw arcie w ystaw y nastąp i dnia  
10 czerw ca o  godz. 12-ej w obecności w ładz  
o raz o rgan izacyj zawodowych. i

Sp ecja ln e  kom isje , złpżone z  pp. m istrzów  
o raz nauczycieli, u d z ie lać  będ% m łodym  w y­
staw com  cenne nagrody o raz  lis ty  pochw alne  
za  eksponaty w artościow sze. I

P .T .  Pracodawcov,p i  m łodych  w ystaw ców  
ujprasza s ię  o  dostarczenie eksponatów  do 
dnia 10 bm.

W sze lk ich  ewtl. je sz cz e  potrzebnych in- 
fo rm acy j u d z ie la  p. Sandach , k ie r .  S zk o ły  
D o kszt. N r. 1. i

K om itet W y sta w y .

Maturę
Egzamin dojrzałości w gimnazjum ks .ks. Sa­

lezjanów w Ostrzeszowie zdał p. Józef Zieliński z 
Ostrowa.

Matura w gimnazjum żeńskiem
W  czw-artek rozpoczęły się w tut. gimnazjum 

żeńskiem egzaminy maturalne, którym przewodni­
czył p. Perzyński, dyrektor gimnazjum w Lesznie. 
Egzaminy zakończone zostały w  dniu wczorajszym 
popołudniu.

Gazeta ścienna „Rodziny Kolejowej"
Zarząd Główny „Rodziny Koleiowei11 wydaje 

od niedawna dla swoich 200.000 członków dosko­
nale redagowaną gazetę ścienną.

Gazeta ta p. t. „Rodzina Kolejowa" iest żywo 
i barwnie redagowana. Poszczególne numery Ilu­
strowane są licznemi fotografiami, przedstawiają- 
cemi bardziej zasłużonych kolejarzy wzgl. sceny 
z życia „Rodziny".

Nr. 1. „Rodziny Kol.11 zawiera m. in. nastę­
pujące artykuły: „Rodź. Kol.11 a młodzież akade-

Teatr Miejski d. 10 czerwca rb.
Jedyny GOŃCIWY WYSTĄP 

Warszawskiego Teatru ATENEUM
na czele ze znakomitym aktorem

STEFANEM JARACZEM
Stanisławą Perzanowską

w sensacyjnej sztuce W . O. Somina
U

*« Z A M A C H
Własne dekoracje. Reżyser St. Perzanowska. 

Bilety w księgarni Mieloszyńskiego.

micka" —  „Z  dziatwą na powietrze i słońce" —  
„Ofiarność na cele R . K ."  itp.

N r. 2. „Praca R . K . w cyfrach11. —  „Marsza­
łek Piłsudski i kolejarze". —  „Kominek harcerski 
w Ostrowie Wielkopolskim". —  „Znaczenie sto­
łówki R . K .“ itp.

Nr. 5. 1 czerwca br. zawiera m. in. artykuł pt. 
„Dożywianie w Ostrowie Wielkopolskim", „M u­
zeum kolejowa w Warszawie" itp. Numer ten po­

siada zasadniczo moc wzmianek o letniskach, miej­
scowościach kuracyjnych i  in.

Chleb dla swoich
Jest do wykupienia z rąk niemieckich na Po­

morzu młyn parowy. Informacyi udzieli Związek 
Polski —  Poznań, ul. Pocztowa 27 in. 1.* + *

Jest do uruchomienia z niewielkim nakładę* 
kapitału w woj. lubelskim fabryka ram i luster. 
Informacje —  Związek Polski, Poznań, ul. Pocz­
towa 27 m. 1, telefon 12-28.

Podwieczorek w Kasynie Oficerskim
D nia 7. V I . 1956 r. o godz. 17,00 „Podwie­

c z o r e k 'z  tańcami i „bridge“ w salonach kasyna 
oficerskiego w Ostrowie.

Stałych swych gości uprzejmie zaprasza
Zarząd.

V --

Warto apelować
Żywe poruszenie wywołał głośny w swroim 

czasie proces przeciwko Janowi Kajdaszowi, b. kie­
rownikowi meldunkowemu przy magistracie w O- 
strowie. Za popełnione na tem stanowisku naduży­
cia natury finansowej, skazał osk. Kaidasza Sąd 
Okręgowy w Ostrowie na 2 łata więzienia.

Od wyroku powyższego założył Kaidasz ape­
lację, która odniosła ten skutek, iż Sąd Apelacyjny 
w Poznaniu zmniejszył Kajdaszowi karę do 8 mie­
sięcy więzienia. Warto było ,apelowrać!

Samobójstwo
W  dniu "wczorajszym w  godzinach rannych 

popełni! samobójstwo przez powieszenie się 50-letni 
robotnik rolny, Ignazy  Karnzol. Samobójstwa do­
konał denat rano w czasie nieobecności żony, wie­
szając się na pasku ria drzwiach kuchennych. De­
nat osierocił 7 dzieci. Najmłodsze ma 12 lat.

Powodem samobójstwa rozstrój nerwowy.

Z E B R A M I
Nar. Chrz. Z/. Rzemiosła. Zebranie m. odbę­

dzie się wr poniedziałek 8 czerwoa o godz. 20 w lo­
kalu N. Ch. Z . R . ul. Kaliska 56.

K R O M K A  P O L IC Y J N A
Zamach samobójczy. Samobóistwo usilowTała 

popełnić z powodu zawodu miłosnego Stanisława 
Matuszczakówma (Fabryczna 1). Matuszczakówna 
napiła się większej ilości kwrasu siarczanego z de­
naturatem. Niedoszłą samobójczynię przewieziono 
na zlecenie lekarza do szpitala powiatowego.

Doliniarz  z Kalisza. Lesrnan Szachne. wyzna­
nia mojżeszowego, aresztowany został w Ostrowie 
na gorącym uczynku kradzieży.

N a  ,,gościnnych występach“ ujęła policja o- 
strowska niej. Matuszewską Marjannę z Nosków, 
pow. Kalisz. Aresztowana chciała prawdopodobnie 
dokonać kradzieży.

PIŁKA NOŻNA
Komp. Telegrafistów —  K. P. W.

W  nadch. niedzielę, dnia 7 hm. rozegrany 
zostanie interesuiący mecz foofbaloww między K . 
P. W . i Komp. Telegr. 250 p. na stadionie KPW . 
przy ul. Składowej. Początek zawodów o godz. 16.

PIŁKA KOSZYKOWA
K. P. W. —  K. S. „Jedność44

Decydująca rozgrywka w piłkę koszykową o 
mistrz. A-kl. Podokr. Ostrowskiego między K . P. 
W . i K . S. „Jedność" wyznaczona została na dzień 
9 czerwca br. o godz. 18-fej. Zawody miały się od­
być na boisku neutralnem, jednakże wobec wyra­
żonej zgody przez K . S. „Jedność", rozgrywka 
przeprowadzona zostanie na boisku K . P. W . w 
Warsztatach Wagonowych.

Zainteresowanie meczem wzmaga sie z dnia 
na dzień, czego dowodem liczne zakłady zwolenni­
ków obu drużyn. Obie strony przygotowują się 
bardzo starannie do meczu i wystąpią w swych 
najlepszych składach. Walka zatem zapowiada się 
nader ciekawie i przyniesie dużo emocji.

K. P. W. —  K. S. M. 19:15
Powtórzony z I .  serji mecz w piłkę koszyko­

wy o mistrz. A-kl. (I-szy unieważniono) między 
powyższemi zespołami przyniósł zwycięstwo dru­
żynie K P W . w  stosunku mało przekonywującym.

Gra chaotyczna i mało ciekawa, prowadzona 
była z obu stron bardzo nieczysto.

Meczem powyższym zakończone zostały roz­
grywki koszvkówrki o mistrz. A-kl. Ze względu na 
to. że druż. K . P. W. i K . S. „Jedność" zdobyły po 
równej ilości punktów (5) W . G . D . wyznaczył trze­
cie decydujące spotkanie na neutralnem boisku.
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przyjechał do Ostrowa i rozwinął swoje namioty na Targowisku.
Miłe i godziwe rozrywki dla dorosłych i młodzieży 

WSTflP BEZPŁATNY! WSTĘP BEZPŁATNY!

Ołwarcie w sobole. dnia 6 czerwca b. r. o godz. 5-tej popołudniu.

Wtorek 9 czerwca — Program ogólnopolski 
6,50 K'cdy ranne wstają zorze 6,33 Gimnasty­

ka 6.50 Koncert poranny w wyk orkiestry dętej 
28 p. S, K. pod dyr por, Aleksandra Gaula (z Ło­
dzi). 7.20 Dziennik poranny. 8.00 Audycja dla 
szkól (Przerwa dla Katowic Łodzi. Poznania i To 
runią. 8.10 Audycja dla poborowych. (Przerwa dla 
Katowic Łodzi. Poznania i Torunia) 8.30—11,57 
Przerwa 11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krako­
wa, 12.15 Audycja dla szkól (dla dz.eot młod­
szych): ..Słoneczna opowieść Kazimierza Konar­
skiego. 12 50 Chwilka gospodarstwa domowego
12.55 Skrzynka rolr.icza — inż. Wacław Tarkow­
ski. 13 06 Dziennik południowy. 14.15—15.30 Przer 
wa 15 30 Wiadomości gospodarcze, 15.45 Skrzynka 
PKO. 16 00 Koncert w wykonaniu Zespołu Je­
rzego Rosnera i Wiktora Tychowskiego. 16.45 
Skarby Polski — Malarstwo polskie — odczyt — 
wygi, dr Mieczysław Walbs 17.00 Recital śpiewa­
czy Tadeusza Łuczaja Akompanjuje prof Lud­
wik Urstein. 17.20 Koncert w wyk. Kwartetu Roz­
głośni Krakowskiej (z Krakowa) 17.50 Sosny — 
pogadanka — wygi prof Jan Kloska 18.50 Poga­
danka aktualna 19.00 Koncert rozrywkowys Wy­
konawcy: Mała Ork P. R pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. Janina Godlewska Andrzej Boguc­
ki i Trójka Radjowa 20.30 Poezja zapomnianego 
ludu (o poezji Łużyckiej) — szkic liter. wygi. 
prof Józef Gołąbek 20.45 Dziennik wieczorny
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert Orkie­
stry Kolejowej Przysposobienia Wojskowego pod 
kier Ferdynanda Gemrota z udziałem chóru mę­
skiego . Echo'* pod bat dyr Bolesława Wallek-Wa 
lewskiego — transmisja z Placu Szczepańskiego w 
przeddzień uroczystości ..Dni Krakowa1' (z Kra­
kowa) 21.55 Wiadomości sportowe 22 15 Koncert 
kameralny w wykonaniu Smyczkowego Kwartetu 
Warszawskiego (transmisja do Wiednia).

Lokalne audycje poznańskie 
6.00 Kiedy ranne wstają zorze 6 03 Odgłosy

wsi (płyty). 6 23 Program na dzisiaj 6.28 Parę 
informacji 12.03 Muzyka salonowa (płyty) 12.30 
Muzyka salonowa (płyty) 12 55 Piosenki (płyty) 
13 15 Muzyka z ptvt 15 30 Przegląd giełdowy i 
notowana Rzeźni Miejskiej 15 43 Wiad gospodar­
cze (z Warszawy) 18 00 Ochrona cery i rąk przy 
pracy w ogrodzie — pogadanka (wygi dr Mar.ja 
Świderska) 18.10 Życie w poznańskich ogródkach 
działkowych — reportaż Tadeusza Markowskiego 
18 25 Życie kulturalne artystyczne i spo'eczne 
Poznania 18.30 Koncert reklamowy 22.45 Muzyka 
z płyt.

Stacje zagraniczne
17 00 Budapeszt: Węgierskie pieśni ludowe 

17 00 Frankfurt; Nowa muzyka fortepianowa 17 25 
M Ostrawa: Recital wiolonczelowy 17.50 Koenigs- 
wusterhausen: Pieśni irlandzkie 17 55 Bratislawa: 
Utwory Liszta 19.30 Budapeszt: Bal maskowy o- 
pera Verdiego 19 30 Praga: R-goletto — opera 
Verdiego (transm. z Teatru) 20.00 Wiedeń: Lekka 
muzyka wiedeńska 20 10 Sztutgart: Koncert wie­
czorny 20 30 Bukareszt: Koncert symfoniczny
22 15 Kopenhaga: Koncert symfoniczny. 22.30
Hamburg: Muzyka popularna i ludowa. 22.40 Bu­
dapeszt: Muzyka cygańska.

Z Ja ro cin a
Osobiste. P. starosta Rożankowski wyjechał na 

dwumiesięczny urlop zdrowotny i wypoczynkowy, 
zdając urzędowanie w ręce p. wicestarosty Pączkie- 
wicza (dj)

Ofiara na rzecz Armji Polskiej Urzędnicy sta­
rostwa i wydziału powiatowego pod przewodnictwem 
p. starosty Pączkiewicza uchwalił,; przyłączyć się do 
akcji wszczętej przez Rodzinę Urzędniczą Wojewódz 
twa Poznańskiego i opodatkowali się na 12 nresięcy 
według norm przyjętych przez urzędników w Pozna­
niu celem zakupu samolotu ćwiczebnego dla armji.

(dj)
Kio zdał egzamin maturalni/. Na 32 uczniów 

I klasy V III  miejscowego gimnazjum państwowego eg- 
| zamin maturalny zdało 24 uczniów a mianowicie: 
* Antczak S t ; Biniasz F .; Budasz J.; Dembski Edw.;

Liga M orska  i K o lon  ja lna  służy  idei 
um ocnienia  się państwa w  oparciu  
o granice m orskie .

Dobrzyński Zb.; Gogulsk; Edw ; Grochala A.; Ha- 
łupka A.; Kaczyński H ; Kaliszuk II ; Lipiński H.i 
Marciniak M.; Marczewski H.; Perkiewicz St.; Plot- 
niak St.; Rybka J.; Rydlew^ki L.; Strasburger Edw.; 
Weber K ; Weinert Zb ; Wlodarczak Ant,; Wol-niak 
K.; Woś Fr.; Wyduba Stefan (dj)

Giełda zbożowa w Poznaniu
Żyto 30 ton 15,25 15.— 15,25

usposobienie stałe
Pszenica 22,50 22.75

usposobienie stałe
Jęczm ień 700—725 g/I 15,75 16,-
Jęczm ień 670—680 g/1 15,50 15,75

usoo«obieme spokojne
Owies 450 — 470 gd 15.50 15.75
Owies standartowy 15.- 15,25

Usposobienie spokojne.
M ąka żytnia wyciąg. 0-30% wł.w. 22.50 22,75

gat. I  0-50% wł. w. 22,— 22,25
I  0-65% wł. w. 2 1 ,- 21.50
gat. I I  50-65% wł. w. 16,— 17,-
poślednia ponad 65% wł. w. 14,50 15.50

usposobienie stałe
M ąka psz. g. I  w yciąg. 0-20% wł.w. 36 ,- 37,75
M ąka pszenna gat. IA  0-45% wł.w. 35.25 35.75

gat. IB  0-55% wł. w. 34,25 34,75
gat. IC  0-60% wł. w. 33,75 34,25
gat. I I)  0-65% wł. w. 32,75 33,25
gat. 11A 20-55% wł. w. 32 ,- 32,50
1 IB  20-65% wł w. 31,50 32,-
gat. I ID  45-65% wł. w. 29 ,- 29,50
gat. I I F  55 65% wł. w. 24,75 25,25
gat. ITG 60-65% wł. w. 23,25 23,75
gat. I I I A  65-70% wł. w. 21,25 21,75

Kat. I I I B  70 75% wl. w. 19,25 19,25
usposobienie stale

Otręby żytn. nrzem. standart. 11,00 11.50
pszenne, grube, przem. stnnd. 11.00 11,50
pszenne śred. przem. stand. 10,00 10,75

Otręby jęczmienne 11.50 12,75
Siemie lniane 44 00 46 OC
(lun w  en '2— '4 —
Wyka tatowa 25.— 27.—
Pei uszka 25.50 27.50
’rr-vf V;kt'»na -• 25 —
Groch Folgera 20— 22.—
Łubin niebieski 11 25 11 75
Lubin żółty 13.50 14,—
Ziem niaki jadalne 3,75 4,—
Makueh lniany w taflach 17,75 18,—
Makuch rzepakowy w taflach 14,75 15,—
Makuch słoneczn. w taflach 42'43% 16.75 17.25
Śrut Soja 22.— 23,—
Słoma D<zenna luzem t 63 1 90
Słoma pszenna Drasowana 2 |5 2 40
-'łoma żvtn:a luzem 195 2 20
Słoma żytnia Dra-owana 2 70 2 9;
Słoma owsiana luzem 2 20 2 45
S’oma owsiana prasowana 2 70 2 95
Słoma jeczmenna tuzem 1.65 1 90
Stoma jęczmienna Drasowana ?15 2 40
Siano zwykłe luzem 5 15 5 65
Siano zwykle prasowane 5.65 6.1$

Ogólne usposobienie spokojne. 
Poznań 6 czerwca 1956.

P ł y t y  p i e k a r s k i e
praw dziw e radeburskie.

Gwarantowana 3 krotna w ytrzym ałość  
fnbry katu

Zakłady Ceram iczne ..Stella"
poleca

E. § T O I I i E C K I  —  OSTRÓW

HOTEL CARLTOA
poleca Szanow nym  Gościom

BAGZHPŚĆU!
Całkowita wyprzedaż PO­
MNI KOW Z GRANITU  
SZW EDZKIEGO  Z MAR­
MURU Z PIASKOW CA  

I Z KUNSZTOW NEGO GRAN ITU ORAZ O G R O D ZĘ* ŻELAZNYCH  
Ceny znacznie zniżone z powodu mojej choroby Daję także na odpłatę 
po znacznie zniżonych cenach

pdnn FIKU! Ostrów
ul. M. Piłsudskiego 33 
i ulica Kościuszki 11

H.miiiim:miiiiiii!'iiiiiiiiiii!iiiiiii!ię

1926-1 O LAT I
♦ i  = ♦
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|  Ś N I A D A N I A  -  O B I A D Y  - K O L A C J E ^  I
j p  tcedług kuchni w arszaw skie j i w iedeńsk ie j —  pod |  

kierownicttcem  ru tynow anego  kuchmistrza
warszawskiego  fs

M d ł a  a b o n e n t ó w CENY SPECJALNE §§ |

N a  szczególną uwagę zasługują : 

D O B R A  K A W A  —  LODY POLSKIE

S z cz ęś c ie  zb liża  się  ku T obie

KUP LOS
iimiiiiiiimiiiiiiiitłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

w kolekturze

$

UMariana SWITJLSKIEU
Ostrów —  Marszałka Piłsudskiego 10; —  tel 140 

Ilość wygranych powiększona 
i/i losu zł 10,—  zł; 1/2 losu 20,—  zl; cały los 40,—  zł

O W Y T W O R N Y M  S M A K U

Lemoniadę ma,incwą
n[ni!»l]III!lllillllllllllll!ll[|]lllllll]inil!l!lll[ll!l!Iil!ill!l!y! c y t r y n o w ą

pomarańczowe
na prawdziwych sokach owocowych i rafinowanym

cukrze
poleca

Franciszek Soi1
W Y T W Ó R N I A  L E M O N I A D  

w Ostrowic Wlkp. —  Krotoszyńska nr. 2. tei. 136

w s ł u ż b i e  K l i e n t a
Z tej okazji u r z ą d z a m

SPR ZED A Ż
JUBILEUSZOW Ą

w  k t ó r e j  d a ję  m o ż n o ś ć  
nad zw ycza j taniego zakupu

H | FR. KR A MC - Ostrów Wika.
I,j== 1 Raszkowska 14 -  Telefon 145

Row ery, maszyny, rado-aparaty . 
pate ony, źyi andoe  i wszelkie 
materiały e i e k t r o t e c h n  c z n e .

1 i Obejrzenie i zwiedzanie sklafo nie obawlaz? e upnę

Największa i najlepsza fabryka

Fortepianów i pianin 
B. SGMMERFELD

poleca nowe 
pierwszorzędnej jakość* p i a n i n a

już za I.GOO zł
Dogodne warunki spłaty Długoletnia gwa­
rancja. Zamiana używanych instrumentów
Filja: Poznań, ul. 27 Grudnia 15.

EG’ ANIIiy OKTEPłlE
do gimnazjum nowego typu

s. s. I
r o z p o c z y n a ją  s ię  w b . r . 22 -go  c z e rw c a .

Zgłoszenia do gimnazjum i pensjonatu 
przyjmuje oraz wszelkich informacyj udziela
Dyrencja g mnazium — istrzes: ów Wikp.

W arunki nader przystępne. 
Urzędnicy państwowi korzystają z ulg.

Tapszany - leżanki - materace
oraz wszelkie reperacje najtaniej 

wykonuje
• ZAKŁAD TAPICERSKI

B. Konieczny
Wrocławska 6

dom d Brvkczvńskieeo
DO 211

R ek la m a  dźw ignią  h a n d lu

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiimmiiiiiiiii!łiiuiimiwmmuiMiiiiiii!iMumu3

1-8? kljs 36-8?

której ciągnienie ru z o o c in  e 
s ię  w  d n iu  18. go bm .

J U Z  * A D E $  L I !  ^
Kto pragnie wygrać niech jaknaiwcześ k 
' a k u p i  lub z a n e w n i sobie L O S

w Kolekturze Łoterji Państwowej

Konstome?.) QZ0(i)SK>e$(j
Ostrów —  Rynek 36

Cena: y4 losu 10, %  losu *20 zł, 1 , los 40 zł.

I W VW M M /W /V W  t/W W W W W W B
i WAGA! UWAGA?
Przyjmuję wszelkie obawie na 
miary ip wszystkich gatunków 
skór i zamszów ora; wszelkie re­
peracje po cenach b. korzystnych

S T  H E R 8 E C
Ostrów ul Wrocławska 44

y^^^N N lK OsJROWbKI** ukazuje rtę o eodż 6 rano za wyjątkiem dni pu4wnątecznvch — ABONAM EM  MIESIĘCZNY- » t w  .i . . . .
ju 2 80 W razie wypadków spowodowanych siła wyżsrą lak strajki sabotaż pracy wvdawu ctwo nie odoowiad. ? T . * -ł  °dno««niem do domu 1.50 z( przez pocztę t 6b poił opaska * ara
dnołamowy na stronie 9-cio łamowe) 12 gr Przy ogłoszeń ach spomolikowanvch lub też Drzv soecialnvm wyhorzo “ ł®,arc*el1 * Dls“ a * 'honenc-, me msią pra va do odszkodowania — OGŁOSZENIA ta 1 en m i*  
BNE OGŁOSZENIA: .Iowo tytuł 15 gr każde dalsze słowo 7 gr Ogłoszeńl płatnew! - vpa Iku 2 0 - nadwv*k> Ogl.«,en,a tabelaryczne 50% oadwyżk -  DRO-
Ostrów Poznański nlica GUnnazialna 2 telefon 131 -  Admimsiracia czynna od godziny’ S-18-1ei -  Otfl.Mz.-n? ?  K *° “ ck P K 0  w Pornao o nr 208 282 -  Adres Redakcit i M m nrtracn
ko«»ta telefonu. — N>ezamówionvcb rękopisów nie honoruie się t nie zwTaca — REDAKTOR ODPOWIFDZI Ai w '  Phw-pi l l l L  u oumern nriumuie są  do godz 14-ei dnia poprzedn ego oo *vm v is ie  dolicza si«

Akcyina w Poznaniu _  ulica Pocztowa 9 _  lTlefony 1, 77 16 56 P° ZD “  Nak,^ em ’ « ^ kami Drukarni Oz,-unik* Poznańskiego- Sr


